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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
we Lw ow ie:

^  miesięcznie 3  korony;
Jwurazuwą dostawę do domu dcp«ca się 6 0  halerzy;

na prow incji:
* iednora* jw ą przesyłką:

. . ? , 5 o .
^lęczHie 2

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . ■ 3 6  K — h
kwartalnie 9  ,  — ,
miesięcznie 3ręczn ie 8  5 0  „ miesięcznie *  » — »

*  Niemczech miesięcznie 3  M. 5 0  fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4  Fr.krajach miesięcznie 

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

O g ł c  s z e r  i a :
Zr jeden wiersz petitowy albo Jtgu miejsce 9 0  halerzy. 
Za ]eden wiersz petitowy w rubryce r.ad tslan t 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3  halerze za iłowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie SC halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynac i i inne prywatne komu 
nikaty po K ron iu  za jeden wiersz petitowy 6 o  halerz]..

Numer pojedynczy:

**e s : .DZIENNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjadd 1. 7. 
Telefonu Nr. 1 5 1 . wychodzi 2 razy dziennie.

we Lwowie: 
poranny. . . .  8  halerzy 
popołubnlowr 4  naierzy

na piuwincfl- 
poranny . . .  1 0  halerzy 
popołndnlowy . C łuJen

l * i

Właściciele i redaktorowie: DR K. O s t a s z e w s k i - H a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c f m i t t .

Czas odnowić
przedpłatę na

p zie tm iK  PoisH i
nery

dziennie
który 

wychodzi
e  Bada. * J ,8  m m  I • 9  popne

PRENUMERATA za dwa w ydani* 
*  dziennic wynosi m iesięcznie i

we Lwowie korony
(ta dOmazOwą dostawę do do ran dopłaca 

tJę 60 hal.)
na prowincji a  kor. 5 0  hal

(s h*rorawwą przesyłką 9  kac).

\
Przy DaMKUumPtUacia prenumerować motet

4* 4
**jap sn  pteon ansie, d a  komet, z dodatldea 

móm jujtedeteaych i tabBc kngSa. 
9LUSZCZ t nanaja kwaitahuc: 

w * Lmamie 8  korony 
m pnwteji *  koc 9 0  hal

Akcja katolików francuskich.
Lwów 4 października.

6 Jak wiadomo, z chwilą wejścia w życie 
"^yKtej Już przez parlament francuski usta
ny o rozdziale Kośaioia od państwa, do cze- 
?° potrzeba jeszcze uchwaty stnatu, Kościół 
^tolickł we Francji pozbawiony zostanie 
**elkiej pomocy ze strony państwa i będzie 

j^ aiał sam się odtąd troszczyć o swoje p o 
ił y. Ponieważ chwila ta jest już niedaleka, 

P^eto powstała wśród francuskie] szlachty 
p o lick ie j myśł utworzenia w drodze skła- 
j**k dobrowolnych osobnego funduszu, z któ- 
^go pokrywane będą koszta utrzymania in- 
Ptytucyi ko2|ielnych i kleru na ziemi francu- 
E M - W  tym celu zawiązał się obecnie ko- 
jTjtet, który w porozumieniu z finansistami 

""uskiini i angielskimi, ma się zająć utwo- 
u *«iem stowarzyszenia akcyjnego pod nazwą: 
'Engiish Inwestments Corporation Limited“,
* *iedz«bą w Londynie.

Kapitał zakładowy wyHoSić będzie 150 
™*bnów franków, a stowarzyszenie będrie 
?*iało na ceiu pokrywać wydatki Kościoła 
jjJJolickiego we Francji do wysokości 35 
Sjioaów  franków rocznie. Napływające 
Słńdki dobrowolne wcielane będą w fundusz 

jjsładowy, a ponadto, w celu zwiększania 
funduszu, wejdzie stowarzyszenie w sto- 

z bankami i instytuciami ubezpiecze- 
L*0Wfcnii poza granicami Francji. Na czele 
r?*hitetu stoją: książę Loge, oraz hrabiowie 
J*aiije, Lsscases, Sonls i Vjllarmoil. Do rady 
j*^ orcze j, która sprawować będzie kontrolę 

działalnością stowarzyszenia, weszli, o- 
biskupów i innych dygnitarzy Kościoła 

polickiego we Francji, jeszcze następujący 
. . ‘°nkowie: książę Luynes, serdeczny przy
j ą ł  księcia Orleańskiego, Robert Herbert, 
J {V angielski sekretarz stanu dla spraw za- 
5 ®n>cznych, Chamberlain, administrator Ban
ka londyńskiego, minister Duff Miller, dwaj 
C nkifrzy londyńscy Knollys i Tomlin, oraz 

psrrski Oallet. Dusrą całego przed- 1
I

W. W JACOBS.

Wspólnik żeglarza.
1  angielskiego.

h. Mra. J. nes Benn westchnął głęboko i z 
j3 e t n  rozpaczy wziął za klamkę u drzwi; 
Pif* Waaters, siedząca na wy sokiem k. ześle, 
W *  na niego z widocznem rozdrażnie-

~~ Uczucia moje dla pani nigdy się nie 
^nlą — rzeki żeglarz, 

k. ~~ Moje również! — odpowiedziała go- 
^kni ostrym tonem.
piiw na rzecz, mister Benn, pan zaws*e 

o moją rękę dopiero po trzecim kuflu
łi

Piję dlatego — odparł żeglarz, żd>y 
Ci. 4* odwagi. Dobrze, na drugi raz, ośw hd- 
Ww»8^  Pani» kiedy nie będę miał ani kropli 

*  ustach.
tty J.*n l będzie miała dowód, jak poważni* 

jjlS tę sprawę.
Icjci , , ̂ o rzy l drzwi i wyszedł spiesznie; wta- 

Plw*?rni nie zdążyła rzucić mu na 
Mtd^anie jednej z tych złośliwych odpo- 

p» jak ie miała już na końcu języka.
Są J j °  miłym chłodzie piwiarni, powietrze 
tofaca xbjrło duszne, droga pełna kurzu i 

ra* osłupiony odmową, powtórzoną 
^ U rz  w Przec'4?u dwóch tygodni,

nie odczuwał upału.

sięwzięcta teat wymieniony już wyżej książę 
Luynes.

Komitet ogłosił obecnie odezwy z we
zwaniem do katolików francuskich, aby przy
łączyli się do wdrożonej akcji, która ma 
wszelkie widoki, że powiedzie się szczęśli 
wie. Ze strony Aaglji akcja ta nie może na 
żadne natrafć trudności, gdyż ma charakter 
zupełnie prywatny, bez jakichkolwiek tenden 
cyj politycznych. Chodzi więc jedynie o to, 
aby społeczeństwo katolickie Francji współ 
czesne}, rządzonej przez masonów i socjali
stów, zrozumiało doniosłość tej pięknej, a je 
dynej w swoim rodzaju akcji i należycie ją 
poparło. A są wszelkie dane po temu, że tak 
się Sianie istotnie. Wówczas Kościół katolicki 
we Francji będzie mógł spokojnie patrzyć w 
przyszłość, bo i to także pewna, że rządy 
misońskie we Francji nie będą chyba trwały 
wiecznie, a z ich skończeniem się i Kościół 
odzyska niewątpliwie znowu wydarte sobie 
prawa.

Pióbka municypalnej entrepry- 
zy w guście kolleklywizmu.

Jest we Włoszech miasto portowe Ka 
tanja w Sycyiji, z ludnością niemal taką, jaką 
ma Lwów, które w ostatnich czasach zapra
gnęło zabawić się w przedsiębiorstwo pro
wadzenia piekarni we własnym zarządzie i 
wyszło na niem — że użyję trafnego cicre- 
śl*nia ludowrgo -  jak „Zabłocki na mydle*.

Warto przyjrzeć się tej poronione} akcji, 
za którą tamtejsi obywatele „beknąć* muszą, 
przykład bowiem lepie], niż wszelkie argu
menty przekonywa i może otworzy oczy tym 
wszystkim, którzy radziby, aby municypal- 
ność tutejsza zabawiła s ę w dostawę mięsa, 
w mniemaniu, że do tego dość jest cncieć 
i że przedsiębiorczość prywatną łatwo zastą
pić można funkcjonarjuszanii gminy.

Jak dalece to jest złudzeniem, dowodzi 
tego doświadczenie municypalaości Katanji.

Nim miarto otworzyło tam własny za
kład, zaopatrywały je w pieczywo jak i u 
nas piekarnie pr/watue, nie urządzone wcale 
postępowo i nir od powiadające ani technice 
gdzieindziej zaprowadzonej, ani wymaganiom 
hygieny, na czem niedobrze wycnodziii kon- 
rumenci, ale gorzej jeszcze cierpiała zatru
dniona w piekarstwic czeladź.

Był', tdksa ua pieczywo, iees przynosiła 
raczej szkodę, niż pożytek. Pozornie niby re
gulowała ceny, ale działo się to kosztem ga
tunku towaru i inaczej być nie mogło, 
wobec tylu czynników wpływających na ce
nę, a wymykających się z pod wszelkiej urzę
dowej kontroli. Co jednak przynosiła ze so
bą, to nieustanne nieporozumienia i spory o 
płacę pomiędzy piekarzami a czeladzią, po
między piekarzami a municypalnością o ceny 
w taksie postanowione, pomiędzy piekarzami 
a sklepikarzami o wysokość rabatu na pie
czywie.

Koniec kGńcem, konsument był źle obsłu
żony, bo miał złe pieczywo.

Przy zacr faniu, w jakiem gnęzło piekar 
stwo, chieb nie był wprawdzie drogi, dzięki 
temu, że z piekarzem pracowała cała jego 
rodzina, starzy i młodzi, a nawet i dzieci; 
ie  roznoszenie pieczywa po mieście przy 
istnieniu licznych piekatń było prawie zbyte- 
cznrm i dlatego nic nie kosztowało, a lokal 
służył razem za piekarnię, spalnię i sklep do 
sprzedaży. Rubryka więc wydatków piekarza 
przedstawiała się bardzo skromnie.

Przy takich warunkach wyrób 100 funtów 
pieesywa nie kosztował piekarza jak 7 09 kor.,

Szedł wolno — kruki jego były leniwe, 
senne, głowa tylko pracowała usilnie.

pogrążony w głębokiej zadumie, prze
szedł tak dwie mile, ogarnęło go znużenie, 
więc usiadł i zapalił Ljkę.

Upał i brzęczenie pszczół, działały na 
niego usypiająco; po chwili zamknął oczy i 
fajka zawisła w półotwartych ustach.

Nagle usłyszał czyjeś kroki, otworzył 
oczy, poszukał w kieszeni zapałek i spojrzał 
na tego, kto ośmielał się zakłócać otaczającą 
go ciszę.

Był to wysoki, młody mężczyzna z to
bołkiem na plecach.

Ni<znajomy podszedł do żeglarza, sp o j
rzał na niego przyjaźnie, uśmiechnął Się 
i rzekł.

— Może macie trochę tytoniu do fajki?
Żeglarz podał metalowe pudełko.
— Jesteście żołnitrzem? — zapytał że

glarz przyjaźnie.
— Byłem — a teraz jestem sam sobie 

panem.
N.eznajomy nałożył lytoniu do fajki, po

dziękował, rzucił tob jłek  na ziemię — usiadł 
obok żeglarza i rzekł:

Nie spieszy mi się nigdzie, więc posie
dzę z wami.

Siedzieli chwilę w milcżeniu, paląc fajki. 
W głowie żeglarza zrodziła Stę tnyśl, która 
dotychczas tkwiła niejasno w mózgu. S p o j
rzał ukradkitm na swego sąsiada — wyglą
dał na lat trzydzieści pięć, wielkie, gębie wą- 
ty, okalnace usta o ironicznym półuśmiechu, 
nadawały twarzy pociągający wyraz.

— Czy chcielibyście znaleźć jakie zajęcie? 
— zapytał nrgle żeglarz.

tj. o jeden halerz mniej, niż kosztował pó
źniej miejską piekarnię, A zfcważyć trzeba, 
że piekarze nie opłacali ani administracji, ani 
buchaltera, kosztów, które miasto ponosić mu
siało. Wszystkie te niesprzyjające rozwojowi 
procederu warunki i rodzaj ' orpotecji, wią
żącej solidarnie piekarzy, u’ unęły konku
rencją zupetnie. Każdy piekAr* jn ia ł swoją 
klientelę, która zadowalając się jjiiż tern. ze 
miała świeże pieczywo w rojmaUych porach 
dnia, trzymała się jednego, bardzo rzadko 
przechodząc do drugiego piekarza. Wyróo 
pieczywa ręcznie odbywał się w najfatalniej
szych warunkach aiitlhygienic«.nych, na czem 
cierpiała czeladź, a zdrowie konsumentów po
nosiło ryzyko.

W r. 1900 za inicjatywą właścicieli wiel
kich młynów lokalnych, powstała piekarnia 
względnie ao istniejących postępów urządzo
na, ale daleka jeszcze do tego, żeby »tał& 
na wysokości zastosowanych gdzieindziej 
ulepszeń, a założono Ją w tym celu, by przez 
konkurencję zmusić piekarzy do brania z tych 
młynów mąki — i w samej rzeczy, gdy cel 
ttn osiągnęła,- została zamknięta.

Motywem więcej pozornym niż rzeczy
wistym, jaki skłonił gminę do założenia wła
snej pieKarni, był opór piekarzy przeciw obni
żeniu taksy i ich postzaowirinie zamknięcia 
swoich piekarń. W samej rzeczy grał tu ro
lę zamiar przeprowadzenia w zarządzie gminy 
programu i^rlji socjalistycznej. Piekarze zre
sztą s .huii niejako wyzwali gmmę, oświadcza
jąc, i i  przyjmą obniżoną taksę, ale niech 
gmina podda się jej także i założy własną 
piekarnię.

I z dniem 18 października 1902 r. otwo
rzyła ją  w budynkach po zamkniętej piekarni 
w zwiniętym zakładzie konkurencyjnym wła
ścicieli młynów.

Prócz kilku maszyn do gniecenia ciasta, 
nie wprowadzono innych postępowych ule- 
p-ztń i w pierwszych miesiącach po otwarciu, 
kilku piekarzy konkurowało z gminą, nieba
wem jednak tnusieii zaprzestać prowadzenia 
piekarstwa, na skutek presji na nich wywiera
nej przez gminę z ukrytym zamiarem za 
chowania sobie monopolj  — w zamian zaś 
za to otiarowano f.m rabatową sprzedaż pie
czywa z miejskiej piekarni. P  ryjęto nadzwy
czaj wielką liczbę robotników, dogadzając 
programowi mającej przewagę w gminie par- 
tji socjalistycznej, a sam zarząd pozostawał 
n-przód w rękach dwóch komisy;, z których 
jedna prowadziła administrację, a druga trzy 
mała kasę. Następnie gdy wynikły scysje, po
łączono władzę w ręka jednego dyrektora po
wołanego bez konkursu , później ustanowiono 
komisję tymczasową a wreszcie skończyio się 
na komisarzu rządowym i stan ten dotąd 
zdaje się trwa.

Komisarz, który zakończył eksperyment 
z dyrekcją, w ykazał, iż w perjodzic od 18/X 
1902 do 9/VIi 1904 r., czyli przez półtora 
roku, przedsiębiorstwo gminy poniosło straty 
na 147.594 k., licząc w tej sumie, i braki, ja 
kie pokazały t ę w magazynie.

Cyfra to tak wymowna, iż obejdzie się 
ócz komentarzy, a wszystko razem wzięte, 
dowodzi wadliwej organizacji zakładu, tj. te
go, czego w źadnetr pode Dnem przedsiębior
stwie, prowadzonem przez takie ciało, jak 
gmina, uniknąć niepodobna. Jak zwysle w 
takich razach bywa, niedokładna rachunko
wość nie pozwoliła obliczyć dokładnie ko
sztów produkcji jednostki rozmaitego pieczy
wa; musiano więc poprzestać na zaliczeniu 
wszystkich jego rodzajów do jeontj kategorji, 
bez różnicy gatunku i w ten apnsóh obliczo-

m m m m o m n o H

no, że piodukcja 100 funt. chieba kosztowała 
7 134 k., z których przypada: za robociznę 
3 437 k., za rabaty w sprzedaży 2.210 k.r inne 
koszta 1.487 k.

Poniżało Się, że liczba robotników 404 
zatrudnionych w kwietniu 1903, wzrosła w 
maju 1904 do 557, chociaż przedsiębiorstwo 
prowadzono w ty ch samych rozmiarach i wa - 
runkach, co przedtem.

Wysokie rabaty na sprzedaży temu przy- 
piscć należy, że gmina dawała je, 
chcąc zgnieść lub przeszkodzić konkurencji 
i zachować przy sobie monopol, faworyzując 
laterer partji rząazące], ze szkodą całej masy 
ludności wówczas, gdy w zasadzie działa1 
ność gminy powinna dążyć raczej do niedo
puszczenia monopolu.

Koszt produkcji 100 f., zamiast zmniej
szyć się, jak być powinno w każdem przed
siębiorstwie dobrze zorganłzowanem i oro- 
wadio.iem, w przeciągu roku od maja 1903 
do 190ą r. wzrósł do 8.138 przy niezmienio
nych warunkach odbytu.

W trakcie tego powstała piekarnis; na 
zasadzie kooperacji, starająca się konkurować 
cenami i dobrocią towaru. Porównanie z nią 
wypadło nz niekorzyść zakładu miejskirge.

W niej koszt produkcji wynosił w tym
samym c z a s i e .................................................. 7.090

podczas gdy w miejskiej piekarni 7.134 
Ankieta wykazała, że i mąka i wyróo pie

czywa 8t;sły o 20—40%  niżej niż w piekar
niach starych, wtęcei renomowanycn firm pie
karskich i w konkurującej piekarni koopera
cyjnej, w chwili założenia której poprawił się 
jednakże.

Braki w urządzeniu piekarni miejskiej, 
nad usunięciem których nie było komu czu
wać, przyczyniały się wielce do obniżenia 
gatunku pieczywa. Jedną tylko warstwę lu 
dności stanowiącą 19%  ogółu faworyzowana 
w widokach partyjnych, sprzedając jej chieb 
tak zwany trzeciej sorty, po cenie kosztu. 
Czy protekcja tego rodzaju, chociażby przy 
bierała pozory dobroczynności publicznej 
kosztem ogołu jest oDjawem społecznie zdro 
wym i ekonomicznie dopuszczalnym — to 
pytanie — nie tu miejsce na dyskusję wcho
dzącą w sfery polityki socjalnej. Na ogół in
teres źle wypadł finansowo i zapewne do 
kontynuowania go nie zachęcą wynrzan* re
zultaty i straty.

Ziiidzediem jest mniemanie, iż czy f.ań- 
stwo, czy gmina mogą z pożytkiem brać 
czynny udział w przedsiębiorstwach, w n a j
mniejszym zakresie . I jedno i druga są naj- 
niedełężniejszym administratorem i producen
tem. Nie istnieje też ani jedno przedsiębior
stwo na świecie, któreby zadało kłam tej te- 
orji i moina przyjąć za pewnik, ie  kraj któ
ryby chciał liczyć na te czynniki produkcji 
i pomnożenie bogactwa narodowego, skazy
wałby Się z góry aa ubóstwo.

Kawcy Kamocfch

Z horyzontów politycznych.
(Kolonizacja Aastral/i. — Watykan i biskup 
stwo francuskie. — Pod'óż prez. Louoeta — 
Zapowiedź rekonstrukcji gabinetu oułgursklegó).

==■ Z sensacyjnym projekiem wystąpił gło
śny iwórca „Armji zbawienia*, generał Booth. 
Oto zamierza on ni mniej Ri więcej, przesie
dlić do Australj^ 5.000 rodzin angielskich, 
nie mających środków utrzymania i otrzymać 
tam dla nich bezpłatne grunt? Chodzi po- 
prostu o wybawienie z nędzy i upadku ja 
kich 2 0000  osobników, o zmniejszenie prze
ludnienia w Anglji, a zaludnienie pustych

przestrzeni w kolonji, cierpiącej na brak rąk 
do pracy. Trudności wykonania takiego pro
jektu — tem bardziej, że ta wysyłka 5.000 
rodzin ma być uskutecznioną w ciągu zimy, 

są naturalnie olorzynie. Wiadomem jest, 
jak troskliwie Australja przestrzega immigrą- 
cji niepożądanych przybyszów. Mając tysiące 
i setki tysięcy mii kwadratowych gruntu zdol
nego pod uprawę, chce esiedlić na nich lu
dność rolniczą. Generał Booth nir może tedy 
tam wysłać ani wyrzutków społecznych, ani 
miejskiego proietarjatu, lecz tylko poaupadłe 
biedne redziny wiejskich wyrobników, Wido
cznie też moralne rękojmie, których rząd Au- 
straiji wymagał, zostały uznane jako wystar
czające, skoro, jak się pokazuje z publiko
wanych drpesz, Deakin, pierwszy minister 
federacji aust siakiej i rządy wszystkich od
dzielnych Stanów, przyjęły w zasadzie pro
pozycje generała Bootha. Zamiast ku Kana
dzie, jak się działo dotąd z emigracją rolni
czą, będzie ona na przyszłość kierowana ku 
Australji, temu olbrzymiemu kontynentr-wi, na 
którym jest m>ejscc dla dziesiątków miljonów 
osadników. O ile wnosić można z oświad
czeń rządów austratskich, 3,000 COC akrów 
mogą być oddane natychmiast do rozporzą
dzenia nowych osadników. W niektórycn 
micjccowościach folwarki, a raczej grunta 
niewykarczowane pod folwarki, oddane będą 
osadnikom zupełnie bezpłatnie, w innych za 
nominalną opłatą. Krótko mówiąc, dzięki po
mysłowości gen. Booth’a, nietylko tysiące ro
dzin angielskich znajdą podstawy bytu, ale 
także skorzysta na tem niemało impe>jum 
wieikobrytyjskie pod względem politycznym.

=■ Jak donosi korespondent rzymski pi
sma Politische Correspondenz, w sferach w a
tykańskich obiega pogłoska, źt po dtfimty- 
wnem non waleni u usiawy o 'ozdziair Kościo
ła od państwa we Francji, zamierza papież 
Plus X , z wołać święte koncyijum przy współ
udziale wszystkich biskupów francuskich. 
Będzie ono tnialo na celu rozpatrzyć wytwo
rzone skutkiem rozdziału warunki istnienia 
Koścmła katolickiego na ziemi francuskiej, 
w hzczególności zaś . westję obsadzania sto- 
Hc biskupich. W kwestji tej mianowicie pra
gnie papież także zasięgnąć opfojl bisku
pów 4r*fecu8kich co do projektowanego przez 
siebie nowego sposobu mianowania bisku
pów. Oto, pomewaz po zniesieniu konkor
datu, mianowanie biskupów będzie wyfącznem 
prawem Stolicy apostolskiej, pragnie papież 
przedstawić zwołanemu konayljum projekt, 
ażeby w obsadzaniu stolic biskupich brały 
udział także: kler i episkopat francuski, w 
taki sam mniej więcej sposób, jak to s<ę 
dzieje w Angljl i Stanacn Zjednoczonych, 
gdzie pepitż mianuje biskupów z pośród 
trzech kand/datćw, zaleconych przez bisku
pów odnośnej prowincji kościelnej.

=- Hiszpanjs przygotowuje się gorliwie 
na przyjęcie prezydenta rzeczy pospolitej fran
cuskiej, Loubeta, który przybędzie do Ma
drytu nieodwołalnie już w dniu 22 bm. po - 
ciągiem galowym, wykonanym z wielkim 
przepychem w Oelgljskiem towarzystwie wa 
gonów sypialnych. Pierwszy to wypadek tego 
rodzaju ostentacji od czasów Napoleona III, 
dotychczas bowiim prezydenci jeździli zwy
czajnymi pociągami, do których dołączano 
wagon talonowy. Program uroczystości przy
gotowywanych na przyjęcie naczelnik? Fian- 
cji republikańskie], jest nadzwyczaj bogaty. 
W królewskim pałacu Alfonsa XIII odbędzie 
ifę najfierw obiad galowy, później oprowa
dzi osobiście młodociany władcc p. Loubeta 
po muzeach Madrytu, pokazując mu również

— O yazem, iuO,ę prscę każdego ro 
dzaju — odpowiedział, wypuszczając wielkie 
kłęby dymu z fajki — tylko nie zawsze ła
two znaleźć pracę.

Żeglarz pomyślał o miss Waaters i we
stchnął głęboko. Potem zadzwonił w kieszeni 
pieniędzmi i rzekł.

— A cobyście powiedzieli, gdybym dał 
wam pół suwerena?

— Posłuchajcie—wykrzyknął żołnierz, — 
jeśli poprosiłem u was tytoniu, to nie dow o
dzi j^ zcze...

— Nie gniewajcie się — uspokaja! że
glarz — ja tylno proponuje wcm zarobek.

— A co mam rooić, zapewne kopać w 
ogrodzie aibo myć okna ?

Żeglarz poruszył znacząco głową.
— lęc może podłogi ? — ponuro we

stchnął żołnierz. Ostatni raz, gdy to robiłem, 
posądzili mnie, że ukradłem mydło.

— Nie, nfe to, tego pół suwerena propo
nowałem, rzeki znacząco żeglarz ua to, jeśli 
zgodzicie się wyłamać drzwi w pewnym do
mu i dlatego, zanim to powiedziałem, chcia
łem się przekonać o waszej uczciwości.

— Wyłamać drzwi,— zdziwił się żołnierz.
I dlatego chcesz być pewnym mojej uczciw o
ści. Słuchajcie, kto z nas pijaay, ja, czy wy?

— Widzicie, rzekł żeglarz nie zmieszany, 
ja to chcę zrobić tylko na żart W mojej gło
wie powstał świetny plan, ale ja  nie wiem, 
jak to wyk nać. O dwie mile stąd jest mała 
piwiarnia „Rój pszczół*, której właścicielką 
jest pewna kobieta, kochana przezemnie. Jest 
to wdowa samotna. Domek jej stoi wśród 
pola i na pół mili dokoła niema ani jednego 
buaynku,

Wiele razy po w wrzałem jej, że to nie
bezpieczne, że potrzebny mąt, któryby się nią 
opiekował, ale ona śmieje się z trgo i nie 
wierzy mi. Ja nie jtstem wielkiego wzrostu, 
ale silny, a ona lubi tylko wysokich męż
czyzn.

— Większość kobiet lubi wysokich, rzekł 
żołnierz i wyprostował się, gładząc wąry. Ja 
kiedy byłem jeszcze w puiku...

— Cała rzecz w tem, ciągnął dalej że
glarz, nie sfucnając, — że jednym zrmachem 
chciałbym zaoić dwa zające.

Po pierwsze, dowiodę Jej, że potrzebuje 
opiekuna i obrońcy, a po wtóre, że ja sam 
mogę być nim.

Teraz chyba zrozumieliście mnie, towa
rzyszu ?

Żołnierz wyciągnął rękę i dotknął muilru- 
łów swego sąsiada.

— J<ik drzewo — rzekł — chwaląc.
— Mnie się zdaje, mówił zachęcony że

glarz, uśmiechając się błogo, ie  ona mnie ko
cha, tylko nie zdije sobie z tego sprawy.

— To bardzo często się zdarza — zau
ważył głęboko zamyślony Trawerte.

— I otóż postanowiłem ją uszczę^ Uwić za 
jakąbądź cenę — ciągnął znowu — przecież 
olc jeótem głupi, głowa moja pracuje dobrze; 
jeśli zgodzicie się uczynić dla mnie tę przy 
sługę i vszystko akoi1 czy się pomyślnie, dam 
wam pół suwerena.

— Dobrze, słucham.
— Przyjdziecie tutaj o 11 wieczorem, za • 

prowadzę was do iej domu; tam wleziecir 
przez małe okienko, które wam wskażę; w ej
dziecie na górę, nastraszycie ją. Gdy zacznie

krzyczeć, ja  rzucę się na pomoc przez okno, 
wpadnę ua was i uratuję ją — zrozumieliście?

— Zrozumiałem — rzek* chłodno mrs 
Trawerte.

— Ona rzuci tię w moje objęcia, a przez 
wdzięczność wyjdzie za mnie.

— Takr a ja pójdę na pięć lat do wię
zienia, - -  rzekł żołnierz i chciał już odejść

— Zaczekajcie 1 — rzekł żeglarz, zati?>- 
mując go za rękaw ~  i na to jest rada. Dam 
wam kartaę, że prosiłem was o to. Jeśii was 
zUpią, ja będę odpowiadał.

— Chcecie?
żołnierz wahał się.
— Dam wam dwa suwereny i to zaraz.
— Widzicie, ja Wam wiercę. Jestem wami 

zachwycony. Zgadzacie się ?
Żołnierz przystał. Rozeszli się.
O godzinie jedenastej żołnierz u<uał ogień 

z fajki żołnierza i zdjął go lęk. jak  się to 
wszyrtko skończy? — nfyśiał ze strachem, 
ale cofnąć się było zapóźao.

Szli obok siebie w milczeniu, księżyca 
nie było i Ben wskazywał drogę. Nareszcie 
znaleźli się u ce.u.

— Wszystko spokojnie, mus Waaters 
już w łóżku — rzekł. Oto jest to okno, o 
którem mówiłem. Żołnierz zajrzał, posłuchał; 
wszędzie było cicho, wszedł więc szyoko, 
mówiąc szeptem do żeglarza:

— Do widzenia, towarzyszu, zwycięstwo, 
aloo śmierć.

Dotychczas wszystko szło dobrze.

(Dokończenie nastąpi).

?ł6t«a. szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierkiwolbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają KUSZCZAK & ZUBIK
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osobliwości stolicy, które będą godne widze
nia. Przed ocza.m gościa przesuną się, jak w 
kalejdoSKopie, dworskie uroczystości w Al
kazarze, pochody ludności, walka byków, 
przedstawienia teatralne w operze i komedji, 
polowanie w Rio Fno, przyjęcie francuskiej 
kolonji. W  Madrycie zabawi prezydent Lou- 
bet irzy dni, poczem pcjedzie do Lizbony, w 
odwiedziny do króla portugalskiego Kailosa, 
na którego cześć urządzi wspaniale przyjęcie 
na pokładzie pancernika „Gambetta*.

=• W Bufgarji zanosi się na zupełną re
konstrukcję gabinetu, gdyż dokonana przed 
kilkoma zaledwie tygodniami rekonstrukcja 
okazała się w rezultacie tylko prowizory- 
cznem załatwieniem istnie]ącyh w łonie gabi
netu przeciwieństw. Jak opowiadają, JtfeżeS 
gabinetu bułgarskiego, generał Pctrcw, podał 
się już nawet, z powodu poróżnienia Się ze 
Stambułów czy kami, do aymisji, ale książę 
Ferdynand na razie jej nie przyjął, a to skut
kiem tego, że wybiera się właśnie z wizytą 
do Paryża. Po powiodę Księcia nastąpi bez
warunkowo — jak zapewniają — zupełna re
konstrukcja gabinetu, gdyż wraz z generałem 
Petruwem tfręcżą swoje dymisje księdu zaraz 
po jego przybyciu do Sofji, wszyscy cez wy
jątku członkowie gabinetu obecnego. Przy
puszczaj ą, że wówczas obejmie ster rządu 
teraźniejszy minister spraw wewnętrznych, 
Pctkow, który zda dotychczas piastowaną 
tekę w ręce jednego z wybitniejszych człon- _ 
ków stronnictwa Stambułuwa, a zachowa dla 
siebie urząd ministra spraw zagianlcznych. 
W  Bułgarji oczekują wogóle gruntownej re
formy stosunków politycznych, a Pol. Corr. 
przypuszcza n«wet, że po ukończeniu t  go tu
cznej sesji sobrania nastąpi zmiana systemu 
rządowego.

Nowy skandal kolonjalny.
Gdyby zebrać razem epizody szerzenia 

oświaty przez .białych* w ziemiach odle
głych, otrzymalibyśmy obraz, który współza
wodniczyć tnógtby z najstraszniejszymi okru
cieństwami piekła dantejskiego. Francja, po
chodnia świata, kolebka swobody i t. d., ró
wnie grzeszna w tym kierunku, jak i wszy
stkie inne ludy europejskie. Swoboda, ró
wność, braterstwo — to nie przedmioty eks 
portu. Poza granicami metropolji zaczyna się 
inna moralność. Wszędzie, zarówno w Al
gierze, jak i w Senegambji, w Kongo i na 
Madagaskarze, nie wyłączając Indo-Chln, 
wszczepianie kulrury francuskiej odbywa się 
na stary europejski sposób, przy pomocy 
bezprawia i okrucieństw. Nie od dzisiaj też 
rozlegają się we Francji głośne nawoływ?nia 
pod adresem rządu, aby zaniechał dotych
czasowej polityki kolonizacyjnej. Podczas o- 
statnich wyborów do Izby deputowanych 00 
posłów po raz pierwszy do programu swego, 
przedstawionego wyborcom, włączyło refor
mę systemu kolonizacyjnego. I rzeczywiście 
system ten wymagał bezwarunkowej zmiany, 
coraz to bowiem wychodzą na jaw takie 
szczegóły z dziedziny polityki kolonizacyjnej, 
że pod ich wpływem zapłonąć musi rumień
cem wstydu każdy uczciwy, kraj swoj mi
łujący Francuz.

O świeżym takim skandalu aolonlzacyj- 
nym rozpisują się obecnie szeroko dzienniki 
zagraniczne. Zmarły niedawno w powrocie z 
m>sji swojej do kolonji podróżnik afiykański, 
Savorgnan de Brazza, był przez rząd francu
ski wysłany d<> Kongo, aby zbadać stan te] 
kolonii, a to z powodu okrucieństw,' jakich 
dopuścili s*ę urzędnicy kolonjabi Goud i T o- 
que. Brazza sporządził raport i zdążył go je
szcze wysrać. Zawiera on cieżkie oskarżenia 
przeciw komisarzowi generalnemu, człowie
kowi niemałych zasług na polu naukowem, 
p. Gentil. Brazza przeczytał mu podobno 
Sw ój raport, a Gentil odpowiedział: . J a  pa
nu tego n*gdy nie przebaczę. Będzie to mię
dzy nami pojedynek na śmierć 1 życie*. 1 
Gentil wsiadł na pierw3ry odchodzący okręt 
belgijski, aby jeszcze przed Brazyą stanąć we 
Francji. Raport Brazzy, obecnie ogłoszony, 
oskarża Gentila, że popierał kupców w Kon
go przy oszukiwaniu i wyzyskiwaniu kra
jowców. Stwierdza następnie, że krajowcy 
zmuszani byli ao najcięższych rooót i uży
wani zamiast zwierząt pociągowych. Ucieczkę 
ich powstrzymano, zatrzymując, jako zakła
dników żony i dzieci w obozach krajowców, 
t  zw. .reo  ncentrados*, gdzie umierają dzie
siątkami. Zarządem swoim zniszczył Gentil 
zupełnie kolonję Gabon i wprowadzał w błąd 
rząd francuski fałszywymi raportami. i Nakła
dał bezprawne podatki na krajowców, kazał 
ich torturować w sposób nieludzki, a często 
nawet ścinać gromadnie. Podobno Gentil po
święcił w ren sposób 20.000 murzynów, któ
rym kazał transportować zapasy dla wojska 
nad jeziorem Czad.

Tiudno byłoby istotnie uwierzyć, że 
urzędnik te] miary, co Gentil, dopuszczał się 
takich czynów haniebnych, gdyby Brazza {k>- 
wagą swego imienia nie gwarantował prawdy 
oskarżeń. Zresztą owi skarani już za okru
cieństwa podobne urzędnicy, Goud/i Tuqoć, 
niejednokrotnie powoływali się na. Gei>><i, 
zapewniając, że on ich demoralizował złym 
przykładem. Nowy ten skandal kolpnjalny, tuk 
ze względu na osoby obwinionego i obronia- 
jącego, jak również ze względu na donio
słość popełnionych zbrodni, wywołał wr 
Francji ogromne wrażenie i żywo jęst srzez 
prasę komentowany. Będzie on prztżihiófeili 
zbiorowej interpelacji w oarlamencijt francu
skim, zbierającym się 30 bm.

glją, dnia 26 sierpnia 1346 r. Aczkolwiek nie 
łączyły go wcaie z królem Francji stosunki 
Iennictwa, aczkolwiek podeszłego już wieku 
i niewidomy, król Jan pospieszył uciśnione] 
Francji na pomoc z 5000 rycerzy,

Był to typ rycerza średniowiecznego. Szla
chetny i porywczy, odważny i chciwy przy
gód, wciąż szukał wojny i sławy, przebywał 
więcej na obczyźnie, niż w kraju rodzinnym, 
walcząc za tych, którzy, zdaniem jego, po
trzebowali ratunku lub pomocy.

Słynny kronikarz francuski, Froissart, opi
suje śmierć jego lemi słowy:

.Towarzysze królewscy, wid/ąc, że bi
twa jest przegrana, cncieli uprowadzić go 
z pola. Kroi jednak rzekł:

— Nie, na miłość Boską, kró) czeski nie 
ucieka z placu boju. Proszę was i rozkazuję, 
powiedźcie mnie tam, gdzie bitwa wre najgo
ręcej, abym mógł jeszcze miecza swego użyć 1

— Donrze! — odparli towarzysze kró
lewscy — poprowadzimy naszego króla w ta 
kie miejsce, z Którego ani on, ani my żywcem 
nie wrócimy.

To rzekłszy, rycerze uwiązali kouia kró- 
iew&Kiego do koni swoich i z okrzykiem: 
„Prags \ Praga! — rzucili się w wir bitwy. 
Nazajutrz rano znaleziono 500 rycerzy roz
ciągniętych na ziemi dokoła swojego króla. 
Gdy król Edward, zwycięzca pod C>ćcy, do
wiedział się o śmierci Jana, zapłakał nad 
zwłokami i wyprawił sędziwemu królowi po- 
gizeb uioczysty.

Przed czterema laty profesor Kohgjum 
francuskigo, Ludwik Lćger, wydobył opowia
danie to o śmierci bohaterskiego króla z pyłu 
zapomnienia i wezwał naród francuski do 
wystawienia rycerzowi drogą składek po
mnika. Wezwanie głośnego siawisty znaiazło 
oddźwięk w sercach Francuzów i oto po sze
ściu bez mała stuleciach spłacono dług wdzię
czności Na ziemi Francji republikańskiej sta
nął pomnik króla ruskiego,

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar
nia .Dziennika polskiego* stanowi część inte 
grainą naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, źe rzeczona drukarnia .Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: .DruKarnia M. 
Schinitta i S iki* w niej się teź Dziennik Polski 
drukuje i zakiad ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo »Dziennika Polskiego".

KRONIKA.
D jarjusz lwowski.
Ś r o d a ,  4 października.
Teatr miejski: „Ludka*, krotochwila. Po

czątek o goazmie 7 wieczorem.
Filharmonja: Koncen filharmonlczny Salo

mei Kruszelnlckiej. Początek o godzinie 7 1/, 
wieczorem.

W pałacu sztuki (plac powystawowy): 
Wystawa prac uczniów rękodzielniczych. Od go
dziny 9 rano do 6 w eczoren

W auli Muzeum przemysłowego: Wystawa 
obrazu Wygrzywalskiego .Wyzwolenie*. Od 
godziny 9 rano do 5 popołudniu.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m ): Wystawa obrazów Marcelego 
Harasimowicza ‘ Pieniny*. Od godziny 9 rano 
do 3 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na piacu powystawowyiu: „Panoram* ra 
dawieka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Mały fejleton
Pomnik królewski na obczyźnie.
Na rynku miasteczka francuskiego Qrć<*y 

odsłonięto w niedzielę, w obecności burmi
strza Pragi dra Srba, jako przedstaww ela 
stolicy Czech i p sła do parlamentu auśtrja- 
cklego dra Herolda, jako przedstawiciela .ia- 
rodu czeskiego, pomnik króla Czech, jans 
luksemburskiego, wystawiony ze składek pu
blicznych, zebranych w całej Francji.

Uczczony w sposób tak niezwykły prze; 
naród sobie obcy, król czeskt Jan, noległ 
śmiercią bohaterską na polach bitwy pod 
Crćcy, podczas stuletniej wojny Francji t  An-

K sle n d a n . Środa (4): Franciszka S.
— Bratysława. — (21): Kondrata. Wschód 
słońca o godzinie 6  minut 9, zachód o godzinie 
5 minut 26. ,

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: -+ 8 R. Deszcz.

Wi e d e ń .  (Teł. wł.). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, wtorek: W Ga
licji wschodniej i na Bukowinie: Przeważnie 
pochmurno i dźoź/sto, chłodno; w Galicji za
chodniej: Pogoda zmienna, miejscami opady, 
żywe wiatry, bardzo chłodno.

Strejk  robotników' introligatorskich 
rozszerzył się, gdyż przystąpiło do niego także 
50 robotników, zajętych w żydowskich warszta
tach introligatorskich. Ogółem bierze w strejku 
udział 220 osób, w tern przeszło 100 kobiet.

Mięso prowincjonalne sprzedawane bę 
od dziś na placu Akademickim, a mianowicie 
na trawniku poza figurą św. Jana. Dziś sprze
dawać tam będzie 2 rz i  tików, jutro czterech 
lub sześciu. Gmina zakontraktowała dotychczas 
już 21 dostawców. Z tych 15 będzie nadal sta
le sprzedawało mięso na placu Strzeleckim, re
szta zaś na placu Akademickim.

Usiłow ań': sam obójstw o. Dwudziesto 
dwuletnia Julja Gapkówna, służąca, zamieszKała 
przy ulicy Berka i. 2, usiłowała odebreć sobie 
życie za pomocą jakiegoś kwasu. Pogotowie 
ratunkowe wypłukało despeiatce żołądek i po
zostawiło ją na opiece domowej. Powód rozpa 
ezliw-go kroku: zawiedziona miłość.

Uciekła!... Jan Popko, kucharz w restau
racji Druckera, przy ulicy Gródeckiej, doniósł 
policji, źe przed trzema dniami jeszcze uciekła 
odeń jego żona Eleonora, skradłszy na jego 
szkodę 400 kor. gotówką i różne przedmioty 
wartości 300 kor.

Sieroca dola. Błąkającą się za rogatką 
Gródecką 6 lub 7 letnią dziewczynkę, która 
podać umiała to tylko, że nazywa się Marynia 
i rodzice jej umarli, zabrat do siebie Iwan Mi- 
chaliszyn, gospodarz z Mszany, obiecując zao
piekować się nią. Dziewczynka jest blondynką 
1 ubrana była w lichą niebieską sukiehkę, jasny 
fartuszek i kaftanik.

Śmiertelny upadek z okna. Wczoraj 
około godziny 11 przedpołudniem, w domu pod 
1. 28 przy ulicy Kochanowskiego, bawił się na 
zamknlętem oknie w rrieszicanta na I piętrze, 
3 letni Władzio Wojciechowski, synek urzędnika 
Banku krajowego. Obok, siedziała zajęta czemś 
innem, matka dziecka. Nagle, widocznie wskutek 
silniejszego oparcia się dziecka o szybę, otwo
rzyła się jedna połowa żle zamkniętego okna,

dziecko siadło tyłem głowy na kamienny bruk 
podwórza i >ia miejscu wyzionęło ducha. Lekarz 
miejski, skonsiatował śmierć wsautek wstrzą
śnięcia mózgu i pęknięcia czaszki.

Przygoda wieśniaku galicyjskiego w 
Wiedniu. Z Wiednia donoszą: Przed trzema 
dniami wywołało w ulicach obok burgu nie
małą sensację pojawienie się małego chłopskie 
go wózka, zaprzężonego w jednego maleńkiego, 
ale dość tłustego konika; wózek ten zuążał pro- 
cto do Burgu. Siedział w nim chłop i jego 
żona, oboje w odzieży, jaką nosi lud w Galicji. 
Ponieważ tegc rodzaiu pojazd nie może Jbyć w 
okręg Burgu puszczony, więc i ta para ch.‘op- 
ska została przez posterunek straży na pl. św. 
Michała zatrzymana. Chłop jednak tłómaczyl się, 
że musi być u cesarza na audjencji i w żadnym 
razie nie wróci bez tego do domu, tern bar
dziej, że przez siedmn śeie dni tłukł się ze swej 
rodzinnej wioski w Galicji do Wiednia, aby 
stanąć w Burgu orced cesarzem. Obstawał też 
wytrwale przy swem żądaniu, aby go do Burgu 
puszczono. Wezwano go wreszcie, aLy wóz 
opuścił Było to jednak trudne do wykonania, 
gdyż chłop ów poruszał się tyiko z wielkim 
trudem o kulach. N ikonie, jednak udało się to 
i wówczas wytłómaczuno mu, że musi naprzód 
zwrócić s!e do cesarskiej kancelarji gabineto
wej i tam prosJć o ,audiencję Chłop zadowolił 
się tern i powlókł się ciężko ku Burgowi, gdzie 
stanął obok straży, oczekując na powto) cesa
rza z Schónbrunu. Kiedy powóz cesarza ukazał 
się w dali, wysunął się chłop ze swą prośbą 
napisaną i było wtdocznem, że chce się na 
kolanach podać do powozu. Z trudem prze
szkodzono temu i chłopa zaprowadzono do 
izby straży gwardyjskiej, gdzie stwierdzono jego 
pochodzenie. Zawiadomiono mząd ochmistrzow- 
ski i dyrekcję policji o zajściu, poczem chtopa 
puszczono z wsparciem 60 kor. Kiedy go za
pewniono. że na jego podanie przyjdzie odpo
wiedź pisemna, zdecydował się wreszcie ustąpić 
i w.óc.ć do domu. Wyjątkowo pozwolono na 
to, oy wózek jego wprowadzić do rotundy w 
Burgu, gdzie go znowu na siedzenie wpakowa
no i wraz z żoną odprawione. Zadowolony tym 
wynikiem, żegpjjąc się z otaczającymi wó 
zek ludźmi, udjechai ów chłop ku ojc '.ystym 
stronom.

O krucieństw a w koloniach  h olend er
skich W parlamencie holenderskim, podczas 
debaty nad mową tronową, poseł Troelstra za
żądał zwołania ankiety w sprawie okrucieństw, 
jakich stale się dopuszczają kolonialne wojska 
holenderskie w Bunl. Podczas, gdy na wojnie 
japońsko-rosyjskiej na 1 zabitego przypadało 4 
rannych, to w Indjach holenderskich, w czasie 
obecnej kampanji przeciw uciemiężanym krajow
com, wypada na 3'jO do 400 zabitych zaledwie 
12 do 20 rannych, którym* są przeważnie ko
biety 1 dziocl Jak świadczą cyfry, żołdactwo 
dopuszcza się tam haniebnych, bestjalskich 
wprost mordów. W odpowiedzi na tę interpe
lację Troelstry obiecał rząd wdrożyć w tym 
kierunku surowe dochodzenia.

O rzeł dwugłowy. J.den z dzienników 
niemieckich notuje fakt, że w wydanym przed 
niedawnym czasem urzędowym podręczniku 
wojskowym, zawierającym instrukcję dla ćwi
czeń w strzelaniu piechoty i stizelców, nie ma 
na karcie tytułowej dwugłowego orła austrja- 
ckiego, tylko jest jakaś winieta, jakich tysiące 
na rozmaitych browarach t książkach. Dotych
czas tego rodzaju urzędowe publikacje woj
skowe zawsze zaopatrzone były orłem państwo
wym. W tern usunięciu orła dwugłowego do
patruje się owo pismo nowej koncesji wojsko
wej na rzecz Węgrów, wiadomo bowiem, że 
Węgrzy nienawidzą tego symbolu jedności pań
stwowej,, podobnie, jak nienawidzą czarno 
żółtych chorągwi. Zarazem zwraca to pismo 
uwagę i na okoliczność, że Księgarnia nadworna 
L. W. Seidla w Wiedniu, której nakładem wy
chodzą wszystkie of cjalne publikacje wojskowe, 
również usunęła ze swojej stampilji dwugło
wego orła.

Generałowie rosyjscy o sztuce. Znany 
miłośnik staiożytności rosyjskich, P. J. Szczu
ki n, wydał obecnie IV tom swych pism zbio
rowych, w których pod rubryką „Rozmaitości* 
umieścił wiele zajmujących szczegółów o gene
rałach z czasów panowania Mikołaja I. Oto 
jedno wspomnienie: W peteiaLursidm Ermitażu 
jest wielki obraz Bi Ulowa .Ostatni dzień Pom
pei*. Generał Kiszkin wpatrywał się razu je
dnego długo w ten obraz, a na zapytanie: jak 
mu się podoba? — odrzekł: „Wszyscy tem 
będziemy* i machnął ręką. Sądził, że obraz 
przedstawia sąd ostateczny. — Generał Marty- 
now, komendant twierdzy pet'opawłowskicj, 
zrobił o tym obrazie następującą uwagę: „Mnie 
się najoardziej podoba staruszek Pompejusz, 
który niesie dzieci*.

N ielegalna radość. Jak donosi fażnyj 
Kurjer, nie wolno cieszyć się z powodu za
warcia pokoju, aż ao wyaania przez władze 
odnośnego rozporządzenia. Takiego przynaj
mniej zdania jest policmajster miasta Teodozji, 
który, spostrzegłszy, że niektórzy właściciele 
sklepów przyozaobili je flagami z powodu za
warcia potom i ulice miasta po raz pieiwszy 
od rozpoczęcia się wojny, przybraiy iście świą
teczny wyg’ąd — rozkazał natychmiast pousu- 
wać flagi, motywując swój rozkaz tem, że „z Pe
tersburga dotychczas nie otrzymał w tej mierze 
żadnego rozporządzenia*.

Z kraju.
Borysław. (Śmiertelny wypadek). Piotr 

Jitema. monter w kopalni gal. Kasy oszczędno
ści, podczas przewożenia ciężarów wózkiem 
ręcznym, został onegdaj drągiem wózka tak 
nieszczęśliwie ugodzony w głowę, że doznał 
złamania czaszki. Nieprzytomnego odwieziono 
natychmiast do szpitala pow. Kasy chorych, 
gdzie po dokonanej operacji ducha wyzionął — 
osierocając żonę i troje dzieci.

Rneszów. (Fatalny wypadek). W nocy 
z czwartku na piątek, burmistrza tutejszego i 
posła na sejm dra Jabłońskiego, wezwano Jako 
lekarza do chorego w Kolbuszowej. Gdy wra
cał już późno w noc wózaiem własnymi końmi 
z Kolbuszowej, z nlewiadomtj przyczyny wózek 
się przewrócił, a tdr. Jabłońsri upadł tak nie
szczęśliwie, że odniósł silne kontuzje około 
klatki piersiowej. Wezwany telefonicznie z Kra 
kowa dr. Rutkowski, stwierdził złamanie dwóch 
żeber. Dr. Jabłoński ma się obecnie lepiej i me 
grozi mu żadne niebezpieczeństwo.

S try j. (Wypadek z bronią). 20-letni Wa

syl Sika, robotnik tartakowy w Brzezie, Idąc 
do swej matki, zamieszkałej w Wygodzie, koło 
Doliny, wstąpił w lesie „Basarauia* do znajo
mego leśniczego p Rozniatowskiego i prosił go 
o pożyczenie rewolweru, aoy w razie napadu 
wałęsających się wilków w tej okolicy, miał się 
czem bronić. Leśniczy, chcąc uczynić zadość 
prośbie znajomego, zaczął oglądać i wybierać 
broń, podczas czego jeden z nabitych rewol
werów wypalił, a kula utkwiła głęboko w piersi 
Wasyla Siki, który dotychczas walczy ze 
śmiercią.

O perator dr. Zenon Le ńko,  powrócił już 
do Lwowa I ordynuje jak przedtem ulica Bie-
lowsiciego 1 6.

• Małe pryizczyłd wyrzuty, wągry piegi, plamy 
wąirobiaie lub inne nieczystości skóry ma na twarzy, 
kto me używa C óaiassy sławnego na cały świat 
prawdziwego angielskiego zupehiie nieszkodliwego 
Mleica ogórkowego, które czyni cerę świeżą, białą
1 młodzieńczą. Skutek r a step uje pev nie po 2—3 ra- 
zowem nasmarowaniu. Należy na to zważać, by na 
każdej flaszce nazwa „Balajsu* była widoczna Flaszka
2 kor. Skład główny: ZYGM. KUCKER, L ów; F. 
Breyer, Przemyśl „Na Bramie* 1. 4 ; Reim i Spółka 
Kraków.

* Wpisy do koncesjonowanej szkoły muzycznej 
Heleny Ottawowej, przyjmuje się w lokalu szkoły, 
ulica Teatralna 1. 16, między godz. 11—1 przed poi 
a od 4—6 pepoł. 998

NOTATKI
literackie i artystyczne.

iie^crłom r teatru  m iejskiego W*c Lwo
wie. Dziś w ś r o d ę ,  ŁLudKa‘ , krotochwila 
w 4 aktach Piotra Vebera.

Jutro we c z w a r t e k ,  „Chopin*, opera 
w 4 akiach, napisana przez Jakóba Oreflce 
wa tle mefodyj Fryderyka Chopina; słowa 
Augusta OiYieto. Drugi gościnny wysięp Hen 
•yka Drzewieckiego, artysty teatrów warsza
wskich.

W p i ą t e k ,  ć wznowienie) „Śnieg*, dramat 
w 4 aktach Si. Przybyszewskiego.

W s o b o ł ę,  po raz pierwszy (nowość) 
„Macierzyństwo*, dramat w 4 aktach Roberta 
Bracco, tłómaczyt Jerzy Żuławski.

Opera. Jak pyto do przewidzenia „Cho
pin* śdąga tłumy publiczności do teatru. Do
wód to żywego zainteresowania, jakie opera ta, 
jedna z najmelodyjniejszych, jakie wogóle lite
ratura operowa posiada, wśród publiczności 
naszej rozbudziła, a zarazem zadatek długotrwa
łego powodzenia, na które bezwątplenia w ca
łej pełni zasługuje. W wczorajszym, trzeciem 
z rzędu przedstawieniu „Chop'na“ śpiewał par 
tję tytułową dawny ulubienice publiczności 
lwowbkiej, a obecnie śpiewak opery warszaw
skiej, p, Henryk Drzewiecki, Po sukcesach, i to 
sukcesach zupełnie zasłużonych, które zdobył 
sobie w tej partji jego poprzednik, p. Leliwa, 
miał p. Drzewiecki trudne zadanie do poKuna 
nia, bo istotnie p Leliwa stworzył z „Chopina* 
postać wprost idealną, zarówno pod względem 
naturalnym, jak i aktorskim. Tem też większe 
uznanie należy się p. Drzewieckiemu, źe z tru
dnego swego zaaania wyszedł zwycięsko. Jedy 
ny zarzut, jaki moźnaby zrobić p D.. dotyczy 
jego gry scenicznej, w której posługuje się 
ciągle jeszcze szablonowymi ruchami, a wogóle 
grzeszy na punkcie prostoty i naturalności. Na 
tomiast głosowo wykonał p Drzewiecki partję 
Chopina pod względem tectjnicznym bez za
rzutu, a przytem ze szcztrem uczuciem, przeję
ciem się i z widocznym zapałem. Gorąco go 
też za śpiew jego oklaskiwano. Inne role pozo
stały w dawnej obsadzie.

Portret arcybiskupa Bilczewskiego. 
Znana zaszczytnie firma Seyfarth 1 Dydyński, 
wydała świeżo drogą serję portretu ks. arcy
biskupa Bilczewskiego, w pięknej heljograwurze. 
Z powodu znacznego popytu, zniżyła firma 
z ceny pierwotnej 8 koron na 4 korony.

? teatrów warszawskich. P. Bolesław 
Ładnowski, z powodu nadwątlonego zdrowia, 
podał się o uwolnienie ze stanowiska głównego 
reżysera, wobec czego na stanowisko głównego 
reżysera teatru Rozmaitości, zostat powołany p. 
Józef Śliwicki, który stanowisko to obejmie od 
14 października.

Izba sądowa.
Kraików, 4 października.

(Sprawa Włodzimierza Angelusaj
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

przeciw Angelusowi, przesłuchiwaną była mani 
pulantka zakładu, Julja Brachówn:! Nie po
czuwa się ona do zarzuconego jej przez akt 
oskarżenia f iłszowania protokołów W śledztwie 
zeznawała tak dlatego, że chciała jak najprędzej 
wydobyć się z więzienia.

Następny oskarżony, taksatoi, Franciszek 
Limanowski, również do winy się nie poczuwa. 
W śledztwie będąc, był bardzo rozżalony na 
A.igelusa, dlatego wygadywał niestworzone 
rzeczy.

Rada państwa.
ilfje.gr. Dzienni Ka 

Posiedzenie Izby poselskiej.
W ie d e A . W  dalszym ciągu wczorajsze

go posiedzenia izby przemawiał p. C h o ć  i 
atakował namiestnika Moraw hr. Zierotina za 
jago dążności germanuacyjne. Mowea oświad
czy*, iż do dzisiejszego rządu mniej jeszcze 
żywi zaufunia, niż do rządu poorzedmego.

P. d’ E l v e r t  zarzucał Czechom, iż w 
Bernie zakłócili spokój. Krytykował pTog*źh  
rządu, dopatrując się w nim dalszego ciągu 
systemu dia Koerbera. Niemcy w istocie mo
gą być bardzo zaniepokojeni zapowiedzianą 
sprawą uregulowania kwestji językowej, przy 
rzeczeniem, danera przez rząd w sprawie uni
wersytetu czeskiego I kwestią upaństwowie
nia kolei. Występował przeciw upaństwowie
niu kolei Północnej ze względów narodo
wych i ekonomicznych.

P. S t r a n s k y  polemizował z wywodami 
p. d‘ Elverta, podnosząc, iż Niemcy nie po
trafią udowodnić, iż Berno jest miastem nie
miecki :m

Gdy p. Stransky zaczął mówić, cała le
wica wyszła z sali. Posłowie czescy wołali 
za odchodzącymi: Wychodźcie, bo nie chce
cie słuchać prawdy!

P. Stransky w dalszym ciągu swej mowy 
odpierał zarzut, jakoby Czesi prowokowali

Niemców i wskazał na to, iż podczas osta
tnich zajść więcej domów czeskich poniosło 
szkody, niż domów niemieckich. Polemizował 
i  mową programową bar. Gautscha, wyka
zując, że bar. Gautsch trzyma się dalej sy- 
rtemu poprzedniego reądu, pomimo tego. 
Czesi, zaniechawszy obstrukcji, uczynili pań
stwu i dynastji wielką przysługę wobec prze
silenia na Węgrzech. Rżąd popiera tylko ary
stokrację, obsadzając jej członicaml urzędy, 
przyczem posługuje się dekretem dworskim 
jeszcze z r, 1835, na mocy którego przyjmuję 
na praktykantów do służby administracyjnej 
tych, którzy ukończyli akademję terezjańską. 
Mówca poduosi, iż dekret powyższy sprzeci
wia się prawom zasadniczym, Mówiąc na
stępnie o przesileniu wągierskiem, podnosi 
konieczność zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania. Wzyw? w końcu bar. 
Gautscha, aby wobec panującej w całym kra
ju anarchji, rozwiązał natychmiast Izbę, przez 
co spełni czyn patrjotyczny. (Oklaski u Cze
chów).

Minister spraw wewnętrznych hr. B y- 
l a r d t  R e i d t  polemizował z wywodami p> 
d’Elverta, wskazując na to, źe władze bez
pieczeństwa w Bernie spełniły, o ile mo
żności, swój obowiązek. W obec wywodów 
p. Stransky’ego oświadcza, iż rząd pizy mia
nowaniu urzędników kieruje się tylko wzglę
dami na dobro powszechc. Cytowany za. 
przez p. Stransk/ego dekret nadworny z r. 
1835 rząd zastosowuje w praktyce i dekret 
ten wcale nie stoi w sprzeczności z ustawa
mi zasadniczemi.

Na tem obrady przerwano.
Po szeregu zapytań w kwestjach formal

nych przewodniczący zamknął posiedzenie. 
Następne dzis o godz. 3 popołudniu.

Wnioski.
Przy końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby socjaliśct przedłożyli wniosek naglący 
w sprawie zaprowadzenia powszechnego, taj
nego, rówrtgo prawa głosowania. Wniosko
dawcy żądają, aby rząd wygotował projekt 
ustawy w tej mierze i przedłożył go Izbie w 
listopadzie t f .

W nioski i  interpelacje.
W ieU fcó . Na wczorajszym posiedzeniu 

odczytano między innemi interpelację p. B r . l i 
te r  a do prezydenta ministrów, ministra spraw 
wewnętrznych, ministra skarbu i kierownika 
minist£rstwa handlu w sprawie przedłożenia 
projektu ustawy, o zakazie zabijania zwierząt 
ciężarnych, zniesienia podatku konsumcyjnego 
od mięsa i zniesienia zakazu dowozu bydła 
z Rosji, Rumunji i państw bałkańskich i dru
gą interpelację :egoż posła do ministra obro
ny krajowej w sprawie wypadków znęcania 
się żołnierzy nad chłopami w miejscowo
ściach Skniłowie i Skniłówku pod Lwowem;

Pp. Gross, Derschatta, Kathrein, Lueger, 
Schwbgd, Peschka i Pachtr interpelację w 
sprawie ostatnich zajść w Bernie. Interpelanci 
wywodzą, że zwołany w Bernie niemiecki 
wiec miał być poważną mani ter fację, tymcza
sem wskuiek prowokacji Czechów przyszto 
do opłakanych zaburzeń, wskutek których 
ludność miasta Berna ucierpiała tak na sweffl 
osobistem bezpieczeństwie i zdrowiu, jak na 
mieniu. Opisawszy przebieg wypadków, jakie 
się rczegrały w Bernie w sobotę, niedzielę I 
poniedziałek, zaznaczają interpelanci, że ber
neńska policja czyniła co było w jej mocy. 
Interpelantom nie chodzi o spowodowanie 
ograniczenia politycznych swobód, domagują 
się jedynie z całą Stanowczością wydania 
niezbędnych zarządzeń, któreoy zapobiegły 
powtórzeniu się podobnych zajść. Interpela
cja kończy się zapytaniem, w jaki uposób 
pragnie rząd usprawiedliwić fakt, że tylko 
wskutek braku odpowiedniej przezorności 
władz i śtodków ostrożności ludność nie
miecka Eerna poniosła szkody na cieie i 
mieniu. Co rząd uczyni, by rapobhdz po
wtórzeniu się podobnych wypadków ?

Odczytano wnioski nagłe posłów M e- 
r u n o w i c z a i Juljan? bar. B ł a ż o w s k i e -  
g o w sprawie klęsk elementarnych.

Konferencja przywódców ldnbu.
W ie d c rt, Na wczorajszej konferencji 

przywódców klubów zawiadomił bar. Gautsch, 
źe ze względu na bliski termin sesji sejmów* 
nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia odroczę' 
nie rady państwa; prezydent ministrów prosi 
zatem konferencję, aby zastanowiła się nsd 
tem, czy jeszcze w obecnej sesji nie byłoby 
można, prócz wniosków nagłych, załatwić po
szczególnych ważnych dla ludności pricdło* 
żeń, jak np. ustawy czekowej, zwłaszcza, ** 
potrzeba na to tylko kilku goozin. Decyzję *  
tej mierze pozostawia prezes gabinetu natU' 
ralnie przyu ódcom stronnictw. Uchwalono* 
żeby Izba o u była posiedzenie jeszcze dzw 
popołudniu, we czwartek i ewentualnie w pią
tek; a po załatwieniu naglących wnioskó* * 
wziętą będzie pod obrady sprawa czeków** 
oraz kilka mniejszych przedłożeń, a następ*1'® 
załatwi się przygotowane dotąd sprawozdani* 
o nietykalności poselskiej.

Konferencja posłów niemieckich.
W ie d e ń . (Tel. wł.) Niemieccy posloW** 

z Czech zebrali się wczoraj na naradę P°® 
przewódnłctwein p. Nietschego. Przybyli *** 
nią wszyscy onjłowie niemieccy z Czech, h* 
wyłączając Schoenererowców. Obradowa-1 
nad programem obrad sejmowych i powz*ę* 
rozmaite uchwały, które atoli uznano za pot **1®; 
Ucnwały te b ę Ją  przedłożone df zatwierdź* 
nia niemieek.ch posłów do sejmu w P rąd *1

Sytuacja na Węgrzech.
(Teie^r, „Dziennika Poistae^o*f. 

W ie d e ń . (Tel. wł.) Cesara przyjął wczdj
raj rano o godz. 10 tej na audjencji 
Gautscha, następnie br. Fejervary’ego, * "  
godz. 1 I-tej ministra Kriatoffiego, który za^j, 
wił u cesarza dwie godziny i przudst*
monarsze główne zasady s« ego p r o je k t u  
formy wyborczej. Cesarz wysłuchał teg >
wozdania z wielką uwagą i zastrzegł 90 ę, 
decyzję. O godzinie 1-szej przyjął tesarz 
gierskiego ministra sprawiedliwości dra 
pjtPego. <fi-

B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Organ 
szy Az Ujsag zamieszcza artykuł hr. * 
w Którym on występuje przeciw powszec 
mu prawu głosowania.

M O R E L O W K Ę
sprzedają na kieliszH pierwszorzędne 
kawiarnie, handle delikatesów, cukiernie 
i restauracje we Lwowie i na prowincji, 

wyrobu firmy Lwów, Grodzickich 3> 1102



I DZIENNIK POLSKI z dnia 4 października 1905 r.
* ** ^ w .-n a . •"(tuNK.c.

0«ni!fC.Z*Ora] P°P°ludniu 
ił ® stronnictwa

f tlitf  hOM im r

odbyło 
niezawisłości,

się posie- 
n? ktdremKo

ouafenr-* k 2dał sPrawS 1 przebiegu ostatniej 
°̂Wieri • przywódców węgierskich u cesarza. 

*>eikip la*’ audjencja ta zgotowała mu 
najpu roz^zarowanie, tem bardziej, że mo- 
nych a Wca*e nie wysłuchał głosu zawezwa- 
t e - f  sucijencję pizywódców. Wręczono 
btz „ j C° m tylko jakiś kawałek papieru, ale 
Wyu,?* ,P '*U odpowiedzialnego ministra, co 
diiej . 0 także wielkie ździwienie, tem bar- 
l»5 1 ze wkrótce po audjencji pismo to oglo- 

Ł  P° niemiecku, 
jekj Nasłępnie hr. A p p o n y  i przedłożył pro- 
ln "ąnifestu do narodu. W manifeście tym 
^ lu u je  się pochwała postępowania przy- 
|3 u koalicji, dalej żądan e odpowiedzi
Korn a!c,ny Przez * f Jm węgierski adres do 
n»5 0ny, a w końcu oświadczenie, iż koalicja 
gr objąć rządów na podstawie pro
c *«■ wręczonego przywódcom koalicji przez 
na Qfza- W manifeście tym zaznaczoną jest z 
*ci era konieczność strzeżenia nfezawisło- 
ime która naruszoną została przez
i Dr ^ nci<? prezydenta gabinetu austr jackiego 
nil*2' 7' wvly*r? obce. Po ratyfikacji tego ma- 
-  stu przez wszystkie kluby koalicyjne, zo-*fe

W ie d e ń . (Tel. wł.) O przebiegu audjencji
węgierskich u cesarza donoszą 

rz Czt, że br. Fejeivary przedłożył cesa- 
wi rozmaite nowe propozycje. Między in- 

P jhi znajduje się propozycja rekonstrukcji 
D|netu. Kristoffi przedłożył cesarzowi nowy 

t °jekt reformy wyborczej i starał się prze
l a ć  monarchę o j^go konieczności. Zdaje 
jii - e Powrót br. Fejervarj ’ego do rządu jest

postanowiony.
, Budapeszt. (Teiegr. wł.) Wczorajsza 
^hferencja poselska, zwołana pod hasłem 
brony konstytucji, bynajmniej nie wywołała 

, .mieście takiej emocji, na jaką liczyli zwo- 
3 . CX ją- Uiice były puste, na około ratusza, 
purie odbywana się konferencja, nikogo nie 
yło widać. Czwarta część zaproszonych nic 

j^ybyła. Nie przybył także hr. Andrassy, 
nadesłał atoli pismo, w którem oświadcza,

z góry przyjmuje uchwały, powzięte na 
Obraniu. Ogółem przybyło 270 posłów ze 

Wszystkich stronnictw, z wyjątkiem liberaine-
Kossutha przyjęto entuzjastycznie. Kossuth 

j ^gajeniu zebrania i pow taniu obecnych, 
PbStawił następującą rezolucję:

„Konferencja pochwala postępowanie 
Przywódców, powołanych dnia 23 września 
0 króla.

„Co do treści politycznej królewskiego 
’ 8w adczenia z 23 września, ogranicza się 
konferencja do podniesienia, że przyjęcie mi- 
*1* utworzenia gabinetu na podstawie zawar
tych w niem warunków, jest dla większości 
Moralną niemożliwością.

„Konferencja uważa cale postępowanie 
Względem większości parlamentarnej, oraz 
Postawienie jej ultimatum za niekonstytucyj- 
ne> jak niemniej uważa ową enuncjację samą 
za niekonstytucyjną, ponieważ w kwestji }ę- 
zyka powiedziano w niej, że koncesje są i 
Pozostaną wykluczone, gdy tymczasem nie 
leżą one wyłącznie w prerogatywach Koro
ny, lecz także w zakresie działalności sejmu.

„Takie 3 punkt oświadczenia królew 
»Kiego o rewizji ugody z r. 1867, czyniący 
lą zawisłą od zgody innych czynników, jest 
naruszeniem konstytucji węgierskiej i nieza
wisłości parlamentu.

Przez to nie chce konferencja wyrazić, 
iż odrzuca myśl porozumienia się parlamen
tów obu połów monarchji, chce się tylko 
zastrzedz przeciw zawisłości Sejmu węgier
ek,ego od uchwał innych czynników.

Oświadczenie uspokajające, dane przez 
Prezydenta ministrów Fejervary’ego wobec 
zastępców prasy, nie jest wystarczającem.

Konferencja stwierdza, że ochrona kon
stytucji i rozwiązanie zawiłego położenia mo- 
Ze nastąpić tylko w Sejmie węgierskim.

Należy w Sejmie stwierdzić, kto był do- 
radcą korony i kto spowodował zajście z 
dnia 23 września, W  Sejmie musi być stwier
dzone, czy zajście to należy przypisać wpły
wowi obcemu, który to wpływ absolutnie nale
py potępić. W sejmie muszą być wyjaśnione 
nieporozumienia, które wywołały enuncjację 
Króla. W sejmie muszą też być sprostowane 
Omyłki konstytucyjne, zawarte w enuncjacji. 
Konferencja zastrzega się więc przeciw cią
głemu odraczaniu sejmu węgierskiego i do- 
Jhaga się umożliwienia obrad sejmowych, ja- 
Koteż odpowiedzi na adres, uchwalony przez 
Sejm*.

Po przemówieniach przedstawicieli roz
maitych stronnictw przyjęła konferencja przez 
aklamację rezolucję Kossutha. Następnie po
siedzenie zamknięto.

Londyn. Standard pisze: Spodziewa 
my się, że w sprawie zerwania ląc-.nośpi z 
Austrją i zerwania unji pers maiaej żaden 
Węgierski mąż stanu nie da się porwać prą 
'•owi i nie postąpi lekkomyślnie. Dość wska- 
*ać na analogiczny przykład krajów półno
cnych. Kraje te atoli narażone są tylko na 
aUki nieprzyjaciela zagranicznego, podczas 
gdy obszar cesarstwa austro - węgierskiego 
Sięga od środkowego punktu Europy, aż do 
kąta na Butkanie. Gdyby Węgry osiągnęły 
"iezależność, Czesi także nie daliby się na
kłonić do należenia do państwa austrjackiego. 
izolowane austrjackie kraje niemieckie byłyby 
zmuszone przyłączyć się do państwa nie
mieckiego. Węgry niezawisłe zyskałyby to,

utraciłyby potężnego sojusznika i spadłyby 
do rzędu państwa drugorzędnego. Osłabie
nie Węgier byłoby nieszczęściem dla całej 
Europy.

Wiedeń. (Tel. wł.). W. Allg. Ztg. twier
dzi stanowczo że projekt wyborczy Kri- 
Sti ffy’ego zyskał aprobatę cesarza. Nie zo- 
mł wprawdzie przyjęty w całości, ale ctsarz 

z wielką uwagą zbadał go i poczynił niekló- 
fe zmiany, które będą przeprowadzone. Pro- 
lekt nie jest jeszcze zmodyfikowany, więc 
w*zelkie zmiany są dopuszczalne.

Audjencja LanyFego u cesarza miała zo 
stać poufna tak, że nawet urzędownie po
czątkowo jej zaprzeczono. Kiedy jednak kilku 
dziennikarzy stwierdziło, iż widzieli Lanyi’ego, 

chodzącego na audjencję u cesarza, ogło- 
zono, t ł  Lanyi w istocie był na audjencji. 
^iem jego posłuchania było stwierdzenie,

w jaki sposób projektowaną reiormę wybor
czą możnaby urzeczywistnić. Nie brak gło
sów, które utrzymują, iż reforma ta będzie 
naruszoną. Przypominają także onegajszą mo
wę Luegera, który powiedział, iż nie będzie 
ani w Austrji, ani na Węgrzech porządek do
póty, póki reforma reforma wyborma wybor
cza nie będzie tu i tam z góry narzuconą.

Powołanie ponowne Fejervarego do rzą
dów uważają za rzecz zupełnie pewną.

Potwierdza się wiadomość, iż hr. Csaky 
zapewnił cesarza, iż gdyoy sejm po odczyta
niu pisma odraczającego, powziął uchwałę w 
sprawie postawienia gabinetu w stan oskarże
nia, to on jako prezes izby magnatów wnio
sku tego, jako nielegalnie powziętego, nie po
stawi na porządku dziennym izby magnatów.

Wiedeń. Bawiący w Wiedniu ministro
wie węgierscy Kristoffi i Lanyi mieli wczoraj 
o godz. 5 po południu odjechać z powrotem 
do Budapesztu, ale z powodu zmienionych 
dysoozycyj pozostaną przez dzień dzisiejszy 
w Wiedniu.

Budapeszt. Ponieważ obawiano się 
demonstracyj z powodu zakazu korowodu, 
posterunki policyjne wzmocniono. Patrole 
huzarów przeciągały wieczorem po ulicach, 
jednakże spokoju nigdzie nie zakłócono.

Zajścia w Bernie.
iTelegram „Dziennika Pmkięgo.A)

Berno morawskie*. (Tel. wł.). Czesi 
czynią ogromne przygotowania co dzisiejsze
go pogrzebu zabitego podczas onegdajszych 
zajść stolarza Franciszka Pawlika. Z całego 
kraju przybywają deputacje. Władze obawiają 
się wybuchu wielkich zaburzeń. Organ p. 
Stranskyego Morawskie Nowiny wywołał wiel
kie wzburzenie w calem mieście, gdyż doniósł 
rzekomo na podstawie autentycznych wiado
mości, że Pawlika zabił 19 letni kadet Daman 
Pawlik został wprawdzie raniony kilku pchnię
ciami bagneta, ale nie śmiertelnie. Kiedy ran
ny upadł na ziemię Daman przyskoczył do 
niego i uderzeniem pałasza rozpłatał mu 
czaszkę. Grono adwokatów tutejszych zwró
ciło się telegraficznie do ministra wojny z 
prośbą o wytoczenie śledztwa kadetowi.

B erna m or. (Tel. wł.). Wczoraj od 
7 wieczorem rozpoczęły się tu znowu groźne 
rozruchy. Niemcy i Czesi w grupach przecią
gają przez miasto i co chwila przychodzi 
między nimi do poważnych siarć. Przed „Besedą 
czeską* zebrany ogromny tłum, na „Besedzie* 
powiewa czarna chorągiew. Do przechodzą
cych grupami Niemców Czesi wołają: „zem
ścimy się za Pawlika I precz z Niemcami, 
niech żyje czeski uniwersytet 1*

Następnie z pod „BtScdy* tłum pocią
gnął na ul. Rudolfa, gdzie znajdowały się 
patrole policji i iandarmerji. Patrole te były 
za słabe, więc tłum je przełamał. Następnie 
udał się tłum na „Wielki plac*, wybijając 
po drodze szyby we wszystkich niemieckich 
lokalach. Kupcy w popłochu zamykali skle
py. Na Wielkim placu było właśnie corso. 
Zbliżający się tłum wywołał panikę wśród 
publiczności, która w popłochu uciekała. 
Tłum w księgarni nadworsej Winklera wybił 
wszystkie szyby, a książki powyrzucał na 
ulicę. Syna Winklera raniono kamieniem. 
Księgarnię zniszczono zupełnie. Puwybijano 
również szyby w pierwszorzędnej kawiarni 
„Thonerhof*. Policja była wobec tłumu bez
silną. Wezwano więc wojsko. Wymaszerował 
prawie cały garnizon. Wojsko zajęło prawie 
cały Wielki plac i z najeżonymi bagnetami 
przez całą szerokość placu rzuciło się na 
tłum. Powstała straszna panika. Tłum po
czął uciekać. Kilka osób, ranionych bagne
tami, padło na bruk, a przez nie przebiegła 
masa łudzi, tratując je niemiłosiernie. Koło 
kościoła św. jakóba grupa demonstrantów 
nie usłuchała rozkazu rozejścia się. Ż a n 
d a r m i ,  których powołano do pomocy po
licji, d a l i  o g n i ę. J e d n a  o s o b a  z o s t a 
ł a  c i ę ż k o  r a n i o n a ,  k i l ka  i e k k o .

Wojsko występowało z niezwykłą bez 
względnością. Bez poprzedniego otrzeżenia, 
od razu atakowało bagnetami. Sytuacja jest 
bardzo groźna. Słychać, że posłowie nie
mieccy telegrafowali do Wiednia z prośbą, 
o zaprowadzenie stanu wyjątkowego.

Berno m or. 3 października godz. 10 
wieczorem: Wojsko obsadziło prawie całe
miasto. Po ulicach snują się gęste patrole 
które rozpędzają tłumy, gdziekolwiek poczną 
się zbierać. Kawiarnia „Thonerhof* przedsta 
wia wielki obraz zniszczenia. Wewnątrz ka
wiarni leży mnóstwo kamieni, cegieł i sztab 
żelaznych. Stoły potłuczone, nie ma ani je
dnej szyby całej. Z gości, znajdujących się 
w kawiarni, podczas ataku tłumu na n‘ą, 
nikt nie poniósł szwanku, gdyż wszyscy 
Schronili się do tylnych pokojów.

Obecnie zarekwirowano jeszcze pułk kon
nicy. Wśród tłumów rozrzucono w tysiącach 
egzemplarzy odezwę, wzywającą Czechów do 
zemsty, za zabicie Pawlika. Niemieckich insty- 
tucyj, ja k : teatru, kasyna, stowarzyszeń, strze 
gą oddziały wojaka. Z okolicy zarekwirowano 
na jutro dalsze oddziały wojska.

B e r n o  m o r .  (Tel. w ł) Burmistrz wy
dał odezwę w obu językach krajowych, w 
której wzywa mieszkańców do spokoju, za 
kazuje wszelkich zgrom adzeń i prosi, aby na 
ulicę nie puszczano ani uczniów, ani służby.

Berno m or. Wieczorem przyszło na 
dworcu kolejowym do wielkich ekscesów, 
wywołanych przez 4 pijanych ludzi. Straż 
miejska, w liczbie trzech ludzi, otrzymała za 
późno posiłki, poczem demonstrantów roz
prószono, Jeden z policjantów, którego ści 
gali demonstranci, dat podczas ucieczki; Swej 
kilka strzałów z rewolweru ; nie wiadomo, 
czy kogo trafił.

O godz, pół do 9 wieczorem Wielki 
plac i plac i przyległe ulice już były opró
żnione, dzięki interwencji wojska.

Berno m or. Godzina kwadrans na 
10 wieczorem. Służbę policyjną na placu 
Elżbiety i na głównych ulicach pełnili wie
czorem, wobec niedostatecznej liczby policji 
miejskiej, żandarmi pod przewodnictwem u- 
rzęaników namiestnictwa. Wojsko i żandar- 
darmerja strzeże kilku szkół niemieckich i 
czeskich.

Berno m or. Tłum demonstrantów, po
znawszy na przedmieściu „Króna* pełniącego

tam służbę deteirtywa, rzucił się na niego i 
począł go bić. DiteKtyw uciekając dał 6 strza
łów z rewolweru. Koto dworca policja przy 
rozpędzaniu demonstrantów dała kilka strza
łów. W synagodze wybito klka szyb. Przed 
księgarnią dano również do tłumu kilka strza
łów, mianowicie do ludzi, rabujących książki 
i nuty. Jeden żołnierz policyjny został zranio
ny kamieniem, rzuconym z rusztowania bu
dującego się domu. Ogółem aresztowano 
wczorai 12 osób. U trzech znaleziono książki 
i nuty, zrabowane w oknie wystawowym w 
księgarni. 11 osób aresztowano pod zarzutem 
zbrodni zakłócenia porządku publicznego i 
zbiegowiska, jtdnę z powodu oporu przeciw 
władzy. Towarzystwo ratunkowe opatrzyło 
8 ran, z tych jedną zadaną kamieniem w no
gę, reszta to rany cięte.

Z ca; atu.
(Telegramy wDzlenn<'«o Polskiego“J  

Rozruchy na Kaukazie.
Tyflie. Z Erywania donoszą, iż wczo

raj kilku Ormjan poczęło strzelać z rewolwe
rów do mahometan. Z powodu tego przyszło 
do wielkich zaburzeń i walk między Ormja- 
nami a mahometanami. Wojsko musiało in- 
terwenjować, przyczem 16 Ormjan i mahome
tan zostało zabitych, r. 15 ranionych. Uspo
sobienie po obu stionach jest bardzo groźne.

W  magazynach Towarzystwa żeglugi pa
rowej znaleziono 12 skrzyń z bronią, rewol 
werami i nabojami.

Zniesienie przymusu paszportowego.
Beplin. (Tel. wł.). Z Petersburga tele

grafują, że z dniem 1 Stycznia st. 8t. (13 sty 
cznia) 1906 r. zniesiony zostsnie przymu? 
paszportowy przy podróżach wewnątrz kraju. 
Ustawę, znoszącą ten przymus, komitet mini
strów już uchwalił.

Wybory do dumy.
Petepobupg. (Pet. ag. tel.). Rozporzą

dzenie z d. 30 zm. postanawia, aby zarządze
nia co do wyboru Kio dumy państwowej były 
bezwłocznie wydane. Goniec rządowy ogłasza 
postanowienia w sprawie zaprowadzenia du 
my i wyborów do niej.

Strejki.
Moskwa. W okręgu fabrycznym Ore- 

chowo-Sujewo grozi wybuch strejku powsze
chnego. Wojsko siconsygnowano.

Zaburzenia.
N im y n  (gub. czernichowska). Sąd 

wojenny skazał jednego żyda za zamordo
wanie urzędnika policyjnego na karę śmierci. 
Wyrok ten wywołał ze strony żydowskiej de 
mor.strację. Wszystkie sklepy żydowskie za
mknięte, studenci nie poszli do szkoły, na 
głównych ulicach gromadzą się tłumy ludzi. 
Kozacy i policja wyruszyły celem utrzymania 
spokoju.

Londyn. (Tel. wł.) Do tutejszych dzien
ników tei gratują, ie  Witte wyjeżdża do Ner- 
vł, celem wypoczynku.

Dalej donoszą, że Witte zgodził się już 
na propozycję cara w sprawie utworzenia 
jednolitego gabinetu, w którymby objął prze
wodnictwo, ale pod warunkiem, ii  wybierze 
sobie współpracowników.

Kazań. Zgromadzenif dnchownych pra
wosławnych uznało konieczność wzięcia u- 
działu w ruchach wolnościowych i w walce 
przeciw samowoli administracji, gdyż tylko 
wolni słudzy kościoła mogą szczerze spełniać 
swe obowiązki.

DEPESZE
ttl.'graficzne i telefoniczne.

Sprawa Wawelu.
Kraków. (Tel pryw.). Deputacja tutej

szej Rady miejskiej pod przewodnictwem pre
zydenta dra Leo, a w skład której wchodzą 
postowie: dr. Doboszyński, Fedorowicz, dr. 
Górski i Rotter, dalej radni miejscy; dr. Stani
szewski, dr. Tilles 1 prof. Roscnblatt, przyjętą 
będzie we czwartek popołudniu przez cesarza 
na audjencji. Deputacja ta wyrazi monarsze 
imieniem gminy podziękowanie, za oddanie 
Wawelu na rzecz kraju i za przyczynienie się 
do odnowienia zamku.

Z krakow skiej Izby handlow ej.
Kraków . (Tel. pryw.). Izba handlowo- 

przemysłowa odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem wiceprezeza p. Jana Gótza- 
Okocimskiego. Imieniem prezydjum Izby szef 
biura dr. B e n i s zawiadomił, że z inicjatywy 
Izby krakowskiej odbył S’ę w Krakowie zjazd 
prezydjów wSzvStkich Izb galic., na którym 
postanowiono utworzyć od stycznia 1906 r. 
między Izbami w kraju ścisłą łączność celem 
skutecznej obrony interesów krajowych wobec 
rządu centralnego, oraz celem ujednostajnie 
nia postępowania w każdej Sprawie krajowej 
ogólniejszego znaczenia.

Dalej zawiadomił dr Benis, że na po
witanie nowego kierownika ministerstwa han
dlu prezydjum Izby odpowiedziało telegra
mem powitalnym, w którym wyraziło nadzie
ję, że ministerstwo handlu pod nowym kie
rownikiem zmieni dotychczasowe postępowa
nie 8we wobec kraju naszego, że umożliwi i 
poprze interesa gospodarcze kraju i ie  mini
sterstwo handlu tak w interesie całego pań
stwa, jak i kraju naszego zajmie takie stano
wisko, jakiego życzyć sobie należy dla po
wszechnego, obopólnego dobra tak państwa, 
jakotei kraju.

Następnie dr. Benis zdał sprawę z kon
ferencji krajowych Izb handlowych w spra
wie zniesienia propinacji. Ze zniesieniem tem 
łączy się cały szereg kwestyj ubocznych, go
spodarskiej i społecznej natury. Kwestje te 
będą mogły być poddane dyskusji dopiero 
wtedy, gdy znasy będzie projekt ustawy 
krajowe].

Skoro tylko projeki ten wniesiony zosta
nie do sejmu, Izby wystąpią z konkretnymi 
wnioskami w ramach zasady, która posłuży
ła za podstawę do projektu Wydziału kra
jowego

W końcu powzięła izba kilka uchwał w 
sprawach administracyjnych i postanowiła 
wydać przychylną opinję co do utworzenia

w Limanowej m ierniej Kasy oszczędności I 
co do udzielenia Bankowi dla handlu i prze
mysłu w Krakowie koncesję na prowadzenie 
zakładu zastawniczego.

Traktaty handlowe,
Wiedeń. (Tel. wł). W tym miesiącu 

rozpoczną się rokowania z Rosją o traktat 
handlowy. Rokowania toczyć się będą w Wie
dniu.

Sprawa broszury Zigany’egc.
Budapeózł. W aferzp Zigany’ego prze

słuchał wczoraj sędzia śledczy dziennikarza La- 
katosa. Skonfrontowano go z Ziganym. Przy 
konfrontacji obstawał Lakatos przy zeznaniach 
swych, poczynionych w policji, że mianowicie 
Ziganyi z polecenia bar. Banff/ego broszurę 
napisał. Ziganyi zaprzeczy* temu, dodał jednakże 
że jeżeli powiedział to, to rzekł to tylko żar
tem. Następnie obaj zgodnie zeznali, że Laka
tos podczas przesłuchania w policji obiecał 
Ziganyi’emu w nagrodę 10.0 O k r. Jeż li po
wie, że bar. Bsmffy zamówił napisanie broszury.

Socjaliści czescy.
P ra g a . (Tel. wł.). Komitet wykonawczy 

socjalistów czeskich ogłasza w swym orga
nie Praw lidu odezwę do wszystkich robo
tników w Pradze i całych Czecha h, aby w 
dniu otwarcia Sejmu tj. 10 bm. urządzili strejk 
ogólny i demonstrację przed sejmem na ko
rzyść powszechnego prawa glosowania. Z pro
wincji nadesłano wiele pism, przyłączających 
się do tej akcji.

W atykan a Prusy.
Berlin. (Tel. wł.) Berliner Tageblatt 

donosi z Rzymu i  kół watykańskich, że s t o 
s u n k i  m i e d z y  W a t y k a n e m  a c e s a 
r z e m W i l h e l m e m  o z i ę b i ł y  s i ę  b a r 
d z o  z t e g o  p o w o d u ,  ż e  r z ą d  p r u s k i  
p r z y s z e d ł  do  pi  z e k o n a n i a ,  i e  O j c i e c  
ś w . P i u s X  ż y wi  w i e l k ą  s y m p a t j ę  d l a  
P o l a k ó w  i n i e  p o c h w a l a  p o s t ę p o 
w a n i a  z n i mi  r z ą d u  p r u s k i e g o .  Owa 
mowa cesarza Wilhelma, w której mówił o 
słowach śp. Leona XIII, ie  polscy katolicy 
będą wiernymi poddanymi, wystosowana była 
pod adresem Piusa X, aby przypomnieć, iż 
Leon XIII inaczej zapatrywał się na stosunek 
rządu pruskiego do Polaków. Przypomina
my, iż po ogłoszeniu tej mowy ces. Wilhel
ma katolickie pisma niemieckie zaprzeczyły 
autentyczności słów Leona XIII, przytoczonych 
przez cesarza.

Z Marokko.
Kolonia kóln. Ztg, donosi z Tangeru 

Rajsuli, poparty przez rozmaite szczepy pobił 
wojska rządowe ; spalił kilka wsi i zabrał z nich 
bydło.

P o ry ł. Echo de Paris donosi, że trzej 
Algierczycy, poddani francuscy, zostali przez 
Ręsulj wzięci dp niewoli i zostali wypuszczeni 
na wolność dopiero po złożeniu okupu. Poseł 
francuski wniósł z tego powodu energiczny 
protest.

Strejk  w Berlinie.
Berlin. Robotnicy, zajęci w fabrykach 

lamp elektrycznych, zaniechali pracy. Ogółem 
strejkuje teraz przeszło 38000 robotników. Na 
liniach tramwaju elektrycznego musiano ruch 
ograniczyć.

Berlin Pierwszy burmistrz przyjął depu- 
tację robotników i oświadczył, że gotów jest 
pertraktować z obiema sironami, gdyż położenie 
jest bardzo poważne, ale stawia warunek, żeby 
komitet strejkowy pisemnie o to poprosił. Od 
nośna uchwała zapadnie na posiedzeniu komi
tetu strejkowego, które w tym celu zwołano. 

C holera.
P etersb u rg . (Pet. Ag ). W myśl posta

nowień międzynarodowej konwencji sanitarnej, 
komisja dla bezpieczeństwa sanitarnego uchwa
liła znieść rozkazy, wydane wobec okręgów 
zapowietrzonych: bydgoskiego, malborsklego, 
grudziądzkiego, chełmskiego, świeckiego i to
ruńskiego; postanowiła jednak, aby podróżni, 
przybywają y z Prus, nadal byli poddawani 
kontroli, zwłaszcza zaś robotnicy, stamtąd wra
cający.

Z Królestwa Polskiego zgłoszono 8 wy
padków cholery, z czego 4 z wynikiem śmier
telnym.

WiiedeA. Przycyi tu marszałek Galicji, 
hr. Stanisław Badeni.

Inebruk. Wczoraj nastąpiło tu otwarcie 
X zjazdu lekarzy.

P o ry ł. Zmarł tu poeta Józef Maria 
Heredta.

Kronika z ostatniej chwili.
Taifun. Ma n i l a .  (Tel.) Taifun, który sza 

lał tu przed kilku dniami, wyrządził szkody na 
przeszł > miljon funtów szterlingów. Jeden okręt 
amerykański zatoną! wraz z załogą i podró 
żnymi.

Dział ekonomiczny.
— Przystanek osobow y Skniłów , po

łożony przy szlaku kolejowym Lwów Sambor, 
zostanie z dniem 15 października rb. zamknię
tym dla ruchu osobowego 1 pakunkowego przy 
pociągach osobowych na tym szlaku kursują
cych, natomiast otwartym zostanie w tyir.źe dniu 
dla ruchu osobowego i pakunkowego przy po
ciągach osobowych szlaku kolejowego Lwów- 
Stryj, które w tym celu od 15 października rb. 
w przystanku osobowym Skniłów, zatrzymywać 
się będą. Czasy odjazdu tychże poc ągów ze 
Sknlłowa, zawarte są w czwartym dodatku do 
ściennego l kieszonkowego rozkładu jazdy, 
z dnia 1 maja ib.

— Z kolei. Z d n i e m 25 w r z e ś n i a  rb. 
otwarto w obrębie dyrekcji kolei państwowych 
w Pradze na szlaku Rakonltz-Laun, pomiędzy 
stacjami Solopisko Rotschov i Hrzlwitz przy 
pilometrzc 34 4, przyctanek osobowy „Konotop 
Netluk*, dla ruchu osobowego i pakunkowego. 
Bilety jazdy wydają konduktorzy w pociągu. 
Ekspedycja pakunków odbywa się u  opłatą 
należytości w stacji oddawczej.

— Z d n i e m 1 p a ź d z i e r n i k a  rb. 
otwarto w obrębie dyrekcji kolei państwowych 
w Tryjeście na szlaku Glawska Zelenlka po
między przystankiem Ercegnowł a stacją Zele
nlka w kilometrze 327'368, przystanek osobowy 
„Savina“ dla ruchu osobowego i pakunkowego.

Bilety jazdy wydają konduktorzy w pociągu 
Ekspedycja pakunków odbywa się za opłatą 
należytości w stacji oddawczej.

— wiecheć 3 października. K ursa g ie ł
dy w iedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zakŁ kr. z oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 302’— , Austr. zakl kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 302‘50, Tow. żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272 —, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 5 ,  Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 103"—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Easilica) 5 z i 26‘—, Zakł. kred. 
dla h> i P- po 100 zł. 475’—, Clary 40 zł. m. kr.
173’—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 78*—, Losy 
m. Klikowe 20 zł. 98' -  , Pożyczka m. Lubiany 
41 zł 65’—, Oten 40 zł. 169 —, Palffy 40 ŚL 
m. k. i78’—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54 50, Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. 34 75, Losy 
funo. arc. Rudolfa 10 zł. 62’—, Salina 214 zŁ m. 
kon. 214’—, Pożyczka salcburska 30 zł. 74’—, 
Tureckie oblig prem kolej, po 142 fr. 14T25, 
Losy komunalne m. Wiednte z r. 1874 5 3 b —.

— Berlin 3 paźdzlemka. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 2 3 40, Staałsbahny 
14610, Diskont Comandit 195’—, Berlińskie 
Towarz. haudL 175 40, Laura 270'25, Bochum 
259^40, Kolej połud. wschodnio pruska — ’ , 
RntŚe za getówkę 216'45, Kolej warsz.-wied. 
138 50, Kolej morza Śródziemnego —*—, Kolej 
Meridionalna 151’75, Losy tureckie 139 50, Rtn 
ta włoska —*—, „Harpener* kopalnie węgla 
224’25, Kolej Matienburg Mławka — , Konso- 
lidation —’ , Lombardy 22‘—, Kolej Henry 
129’5‘t Niemiecki bank narodowy 131‘90, Ka
nad? Pn fered 176’40, Akcje żeglugi hamour- 
ckiej 173'IC, Warszawa krótkie (Kurz War- 
sliau) '1—, Huta „Donnersmark* 270*50.

— Berlin 3 października. Austrjackie 
banknoty 85*2 , spirytus —*—.

—■ P a r y ż  3 października. 4 procentowa 
renta 99 77, mąka 30* *5.

— F ran k fu rt 3 października. Austrj. / 
kredyty 2 1 3 * 8 Kclej państw. —*—, Diskonto 
194 80, Laura — .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 3 października 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI Radca dworu R. Schwabr 
z Wiednia. Sekr. dworu F. Seeligtr z Wiednia. J. 
Riedl z Wiednia. H. Gottleb-Haszlakiewicz z Dołho- 
mościsL. K. GotUeb z Tehlowa. O. A. Siczyńskl z 
Bielowca. St. Łobaczewski z Zagórza. Dr. Z. Lisowski 
z Krakowr F. Wolff z Krakowa. Dr. W. Szajna z 
Drohobycza. M Kęplicz z Zakopanego. I Seinfeld z 
Wiednia. Pp. Łępkowscy z Zagórza. W. Lang z Wie 
czorki. W. Br&uer z Wiedniu. J. Rothenstein z Wie
dnia.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nia 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Termin ciągnienia galic. losów Czerwonego 
Krzyża zbliża się, gdyż ciągnienie odbędzie się nie
odwołalnie dnia 21 grudnia b. r. Dochód przezna
czony na budowę szpitala Czerwonego krzyża we 
Lwowie dla cy wilnych i wojskowych, bez różnicy na
rodowości Los kosztuje 1 koronę Główne wygrane 
w gotówce 15 0U0, 9000 i 3000 kor., razem 5000 wy
granych, wartości 70.000 koron Losy są wszędzie do 
nabycia.

Lekarz chorób dziecięcych 1098

Dr. H U K I E W L C Z
długoletni asystent c k jubil. szpitala dziecięcego we 
Wiedniu, ul Grodzickich 4, I. p. ord. od 3—5 popoŁ

g«kłbd ortopedyczny

locnti 4 «  A. Cabryszewslflego
otwarty B a t o r e g o  1 36, I. p. 1100

Już otwarty
Zakład gimnastyki leczniczej, ortopedji i masażu

In Ei|. Mitjt, ul. Tm «j « H ijt 1
Ordynacja od 2—4 popoł 1099

Qp« Robert OUiest
5. asysiept kliniki chorób dziecięcych w Wrocławiu 

osiadł we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoł. 979
Plac Bernardyński t. 2.

Okulista
Jr. Jarosław Gra$zl;itwlcz

przeniósł się ze Lwowa do T a r n o p o l a  i ordynuj 
w Pasażu Adlera 1 701 a) 102

vj

Dr. Flora Mira OgóreK
specjalistka chorób Kobiecych i wewnętrznych p o- 
w r ó c i ł a  i ordynuje jak przedt -m ul Halicka 1 20 

I piętro, od 3—6 popołudniu. 1069

t
Franciszka Murzyńska

&>na obywatela miasta Lwowa i właścicielka 
realności

usnęła w Panu dnia 3-go października b. r po 
długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 

Sakramentami, przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia S 

5*  października br o godz. 4 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Błotnej 1. 16 na cmentarz Ja- 

ś  nowski, na który w żalu stroskamy mąż z dzie- 
ćmi 1 wnukami krewnych, znajomych 1 pobo- 

■ą żnych chrześcjan zaprasza.
Lwóft, dnia 3 października 1905.

„Concordia" A. Kurkowski. 
B M B f l B B H M M U H W

Józef B rzeżo w sk i
towarzysz murarski

zmarł dair 2 października 1905 r., po długich 
a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra

mentami, w 34 roku życia. 
Eksportacja zwłok odbędzie się we środę 

dnia 4 października b. r. o godzinie 3 po połu
dniu * demu żałoby przy ul. św. Piotra i. 29 
na ęmantarz Łyczakowski, na którą w smutku 
>ogrążona żona z dziećmi 1 rędziną krewnych 
znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 3 października 1905. 
„Concordia*. A. KurkowskL

N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n  f u t e r  S ta n is ła w a  5 t? p H 0 W i«9
we Lwowie, ul. Sobieskiego, 1. 9, £101 obok sklepu p. Sedlaka

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych, jako też skóry i maierje na pokrycia futer w wiel
kim wyborze, oraz katanki z baranków perskich, selskinów, astraeba- 
nów. Kołnierze, boa, zarękawką czapki damskie i męzkie, baranice 

do sńń. — Cennik; na żądanie.



DZIENNIK POLSKI < d li. 4 paidzieralkOSOS I.

Antoni Halski
handel żelazny e

£wiw, plac Mariacki 1. 9

poleca:
D r u t  kol
czasty, cyn

kowany, 
gruby 2'/j 

ram. 100 me
trów złr. 3*25. Siatki druciane do okien od much, zielone lub jasne metr kw. 
iłr. I’—. Kosiarki amerykańskie do gazonów złr. 16*—. Puszki hermetyczne 
na mleko od litrów 1 do 30. Plomby ołowiane Ko. 40 i 45 ct. Maszynki do 
strzyżenia włosów doskonałe złr. 3 50. Hydronety z wężem gumowym ogro
dowe złr. 8*50 i li"—. Garnitury ogrodowe dziecinne silne z 3 sztuk złr. 1-20 
Mosiężne rądle do konfitur od złr. 2 80. Sierpy angielskie.

W i e d e ń s k i

B a n H  ż w i r o w y
Filja we Lwowie

Lwów
we własnym gmachu 

przy ulicy

]agitlloi;Ki«jl.3
Tel. nr. 57 Dyrekcja

Kapitał akcyjny: 
sto milionów 

koron.

Fundusze rezerw.:
dwadzieścia o- 
siem milionów 

koron. Telef. nr. 358 Kantor 
wymiany.

Zakład centralny:
Wiedeń.

FILJE: Aussig n/Ł. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce, Ciepli
ce, Friedek - Mistek, 
Grac, Praga, Proście- 
jów, W. Neustadt i 
St. Pólten. 12 kanto
rów wymiany i kas 
depozytowych we 

Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz transakcje w zakres kan
torów wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje wkładld w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 
Przyjmuje wkładki na 36%  książeczki wkładkowe. Oprocentowanie 

rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki a koń
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek 
rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki na podkład pa
pierów wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr. 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za

graniczne miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 
Przechowuje papiery wartościowe i za rządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, 

podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli 

U łatw ienia w szelkiego rodzaju, um ożliw ione dośw iad
czeniem  i rozgałęzionym i stosunkam i w całym  świecie
kupieckim. 27

Z a k ł a d  z a s t a w n i c z y  udziela zaliczek na kosztowności i 
papiery wartościowe.

BERNARD POŁONIECKI
poleca 1029

Fortepiany i Pianina
z pierwszorzędnych fabryk ja k : Steinveya, Bliith- 
nera, Ehrbara, S. hweighofera, Heitzmana, Schmida, 

Stingla i wielu innych.
Wyłączne zastępstwo P  i  9  n  f l  I  I .  dla Galicji I  i ł  ■■ w  ■ ■■

U  składzie fortepian koncertowy Steinveya do wypożyczenia na koncerta.

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kisaingen i t. p 

wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „TLEN U.
U - . j . i .  te stosowane na ordynację i pod kontrolą lekarza, działają znako- 

micie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bron- 
:hifls) rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej niemocy płciowej i t. p., me 
nniei doskonały środek do pobudzenia lrążenia krwi. Skutek taki sam, jak 
po kuracji w zdrojowiskach zagranicznzch, a koszt stokroć niższy. — Nabyć
można w aptekach i żądać z marką fabryki „ T Ł E M * 1.

Liczne zaświadczenia i podziękowania.
Zaświadczenie: Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, 

te kąpielom z kwasu węglowego, wyrabiane przez lwowską fabrykę „Tlen* za
wdzięczam po długoletniej ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie 
^ofesorowie Dr. Neusser, Dr. Widmann i Dr. Prus, powrót do zupełnego zdro
wia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych kąpieli, 
według wskazówek lekarskich, jak najwięcej polecam.

Zdzisław Kamiński 
naczelnik salinarny w Łanczynie.

Mam zaszczyt oznajmić, te  rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglo 
wego wyrobu fabryki „Tlen* wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go 
roku życia mego cierpiałem. Używałem dotąd wszelkich środków i różnorod 
iych kąpieli lecz wszystkich bez skutku Kąpiele siarczane, słone, gorące, hy- 
iropatyczne, masowania i t. p przynosiły ulgę na czas krótki, lecz z najdro- 
bniejszej przyczyny choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, uży- 
de 26 kąpieli z fabryki „Tlen* uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej bó
lów ani łamania. Proszę pizyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny

preparat. Adolf Hełm aptekarz

Do Szanownej Dyrekcji fabryki „Tlen* we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcji 

ca rychłe przystanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, 
rtórych działanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się 
wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest istotnie godny jak najszer- 
izego rozpowszechnienia. Z wyrazem prawdziwego szacunku

K. Srokowski, literat.
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku bardzo się 

rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie: ,
Kąpiele borowinowe z kwasem węglowym. Kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie. Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. Kąpiele 

balsamiezno-soStiowe z kwasem węglowym.
Przyrządzenie kąpieli, z naszych soli, jest nadzwyczaj dogodne, a sama 

kąpiel bardzo przyjemna w użyciu. Do poojęcia fabrykacji, powyższych soli 
kąpielowych, zachęceni zostaliśmy przez J. Wielmożnego Pana Dr. Antoniego 
jluzińskiego, profesora Uniwersytetu lwowsk. I wielu lekarzy praktykujących.

Cenniki i prospekty gratis i franco. 880

p e n s jo n a t „Dom polsK i”
• we Wiedniu,

I. Operngasse 4, Mezanin.
Pokoje e'eganckie, znakomita kuch nia, elektiyczne 
oświetlenie, telefon i łazienki w domu. — Ceny 

umiarkowane. 993

152 ukraińskich melodyj
ułożył na fortepian 

D y o n i z y  S i c z y ń s k i .
Część I. muzyka, — część II. tekst (łaciński).

Cena za egzemplarz oprawny, w futerale 6 kor.
Nakład księgarni i składu nut

pod firmą: 1041

A. Staudacher i Spółka, Stanisławów.

Kawa palona
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie
codziennie świeżo palona

*/. kilo kawy palonej Melange Nr. 1. 1 k. 60 gr.
» » * a „ II. 1 „ 80 „

.  .  HI- 2 „ 20 „
» » » .  » IV. 2 „ 40 „
„ Melange cesarska „ V. 2 „ 80 „

polec2 il le r łify  i kawy

gdtnnnda K M t a
we Lwowie,

T e a tra ln a  3 , naprzeciw katedry.

Bezpośrednia niemiecka służba pocztowa I parowców 
p o s p i e s z n y c h .

Control Ni. 799. Przewóz osob
do wszystkich części świata

a przedewszystkiem na linjach

K a m b n r g  m  Cberbourg •  P o w t f o r l E

Hamburg Brazylja 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Wsch. Azja 
Hamburg-Afryka 
Hamburg- Kanada 
Hamburg Zach. Indje

Hamburg-Meksyk 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Francja 
Hamburg Angija 
Hamburg-Środkowa 

Ameryka
z Antwerpjl do Kanady, Brazylji. La Plata, Zachodnich Indyj, 

Meksyku, Wschodniej Azji; 
z Hawru do Brazylji Zachodnich Indyj, Kuby, Meksyku, Środk. Ameryki; 
z Boulogne do Nowego Jarku, Brazylji, La Plata.

Genua-Nowy Jork 
Neapol-Nowy Jork 
Genua-La Plata 
Dover-Nowy Jork 
Cherbourg-Nowy Jork

Kuby,

Parowce na linji Hambug-Ameryka dostarczają przy wyśmienitem 
zaopatrzeniu w żywność wszelkich wygód tak dla kajutowych, jak i dla 
międzypokładowych podróżnych.

Podróże morskie dla przyjemności
i w yw czasow ania się.

Do Zachodnich Indyj Do krajów północn. Podróże śródziemn. morskie 
Na Wschód w  czasie Wlelk. tyg. Podróże d ł  Riv>erę

Do Islandji 1 Przylądka północnego. Do Angljl, Irlandj) i Szkocji. 
Podróże do sławnych miejscowości kąpielowych.

Bliższych wyjaśnień udzielają agencje krajowe tegoż towarzystwa, 
jak i oddział ruchu osobowego na

#atnlitirg>/lttterilj;a Anie, JCamburge
We L w o w i e  znajduje się Agencja linji Hamburg - Ame
ryka przy ul. Gródeckiej 1. 95. 621

Ju ż otrzym ał

fwitij transport herbaty
chińsko - rosyjskiej

zbioru majowego

jtandel M l  U i l i l l l l l  następcy

Jó zefa  Oźmińskiego
Lwów, ui. Halicka 23

i poleca łąkowe:

V, kg. wysiewek najlepszych zł 1-60
*/, ,  Congo cesarskie „ 2*—
*/j „ Souchong familijna „ 3*—
V , » Melange de Moscau „ 4 —
V , » Imperial „ 5 —

0 9 "  Zlecenia z prowincji uskute
cznia się odwrotnie. 1073

!5B

przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej

Kawiarnia Aieryl(afi$Ka

§woc odświeżający i przeczyszczający
B A R D Z O  P R Z Y J E M N Y  W  U Ż Y C I U

PRZECIWKO

Z A T W A R D Z E N I U
BEKOKÓliłOM, ŻÓŁCI, ZVPAi,K\!05l KISZEK J ŻOŁADKA

TAMAR I K R  6RIŁL0H
prawdziwy T A M I B  Ii\n»IEIV 9> H lI,I,O N  aptekarzu w P a
ryżu sprzedaje się w pudelkach po 12 i po 6 pastylek.

W ym agać należy się, aby na Uażdern pudelku i na każdej 
pastylce nyl napis E . t i B I L L O S .
W PARYŻU, 33, rue das Architres i we wszystkich aptekach.

w pasażu H etm anów . 676
Od 1—15 października Marja Marjewska 1 Leopold 
Morozowicz art. teatrów warszawskicn Lydia Do 
branow, słynna tancerka w płomieniach. 14 gwiazd 

elektrycznych i 12 atrakcyj. W niedziele i święta 2 p rzed e wlepia o godz. 4 i 
8. Bilety są wcześnie! do nabycia w biurze dzienników Plohna.

Colosscnm

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1-go maja 1905 roku — (Czas środkowo -  europejski).

POCIĄG
po^p. j oaoi*. 

przyrh. o godz,
mirfflrwTinir-gU‘*Ś0

l i d

I M

7’SO
7’S9
7'5Ś
803
8-15
818
fc'5u

10 35 
11'45
15*65

£-45

4-nt
5-80
5 ki

7-00 
15 34

h  Cwowa z :
(na dworzec główny)

(ckłin, (Jwa?, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa 
Worochty (od 1|7 do 3019 wł.), Delatyna, (od l|10 do 
30|4 wł.), Żałaszrzyk, Nowosialicy, Berhonaethu, Cra- 
dina, Sorotim, Radowioc, Domy "Watry i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N 
Sąasa (p Tarnów), Jaala, Chabówki, Zakopanego 
(p . Rzeszów)

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, 
Karlsbadu, Pragi), Oświfcima, Wieliczki, Orłowa, Iło
wego Sącza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła , Krosna, 

° £ IfŁa’ ^>m* Hawa, Sanoka, Chyrowafp. Przemyśl). 
IckAu, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyje (od 

ljd  do 30J® wL w niedzielę i n ,  k. święta), K5- 
rózmezd (od l j3  do 30[9 wl.), Serrtu, Berbomethu, 
Czudina, Brodiny, Putny, Dosrny Watry (od ljT  do 
8118), jjuczawy 

Podwwoczyak. (Odessy i Kijowa), brodów 
Ławocuiego, (Per^tu), Borysławia, Katusz*
Rawy ruskiej, SokaJa 
Stanisławowa, fcydaczowa 
Sambora, M. Laborcaa, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arcaw y, Wiednia, Karle- 

badu, Pragi), Oświęcim*, Zakopanego przez Kraków, 
Wieliczki, Orłowa (p. Taruów), Mezó-Lakorcza, (P»- 
■xtu) i Chyrowa (p, Przemyśl)

Kołomyi, Źyd a eto wa, rotutor, ICóróamezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Ławoczne^o, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawint 
Podwołoczyak, Kopyczyniec, Musjatyna, Potutor 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pra- 

f i) . Nowego Sącza, Jasła, T arn obrzeg, Dynowa, 
Rymanowa, hwoaicza, Sanoka, Chyr owa p. Przemyśl 

Ickar, Caortkowa, Kalusa*, Zaleazezyk, W yinicy. Kocma- 
ma, No«roci*it*j przez Zu^zke, Serethu, R a d o n **, 
Berhometbu \ r  ponfedziałkij, Soezewy 

Sacshora, Zakop* »rgo. N. Sącza, Jasła Krotna, i  w om eta, 
Rymanowa, j>*noka, Chyrewa, Strzyłek 

Podwołoczysk (Cd»,*»y, Krtowa), Brodów, Gnymałowa, 
Tuculi (od 1515 4o 80|9), 5-keiege (od lf5 de JO|9), Dro

hobycza, Boryekawu 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lobacrowa, Rawy ruskiej 
kłakowa, (Berhna, Wrocławia, Wjednii Karlabadn, Pra

gi), Oświęcim*, Soch?], Kocmyrzowa, W ihcrki. Or- 
few* (p. Tarnów], Mielza przez Derabicą, Dynowa, 
Chyrowa (p. Przemyśl]

Poówołoczy^k. (Odezay, Kijowa), Brodów, Potutor, Za 
liwiczylt, Łiusiatyna. Iwatua pustego, Skał)', Kopyray- 
rucs finyciałowA 

Inkas., Zydaczowa, kahtaza, Wowoeieliay. S e r e tu , Bs t • 
h o«*tiju , Czudina, LVodmy

Kratowa. (Berhou. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pra 
z .). korrayrzowa, Zakopanego pn*i2 Kraków (od 
*556 do 15|9 wl.), Orłowa jod 117 do 1519 wł.). No
wego Sącra p Tarnów, Ja*ła, Dynowa, Lubaczowa 
Sanoka, Kymauowa, Iwonicza, Chyr owa p. Przemyśl 

!fkaii (Bukaresztu). Zydaczowa, Potutor, Czortkoway Ki>- 
rt-*mezó , MmoeieJicy, Dorny Watry, Suczawy 

San:hora. Orłowa. N. aąc^a, Jaeła , Krotna, Iwonicza, 
IiyniAr.OłTfi , Sanoka, Cbyrowc, Strzyłek 

Kraków?., (Berlina, Wrocławia , W iednia, Warszawy), 
Praęt. Karlsbadu, Oświęcim a, Wieliczki, Tarnobrze
gu. Dynowa, Lubaczowa, J*»ła, Iwonicza, Rymanowa 
banoka Ciiyrowa p. Przemy**!

Poćwołorzysk, (Odw / Kijowa), Broków, Kopycrrniee.
Zsleezcryk, Skały, lwama |»u*tego, Huaiatyua 

ŁawiKtnsgo, (Peeziu), Kaiczia. Boryaławu*, Drobobyasa, 
Koehewiny

na dworzec BPodz2incze*
P m - K . c zysk, (Cóetay. Kijowa), Brodow 
P.wiwołowy*k, Kopyczyniec. Huziatyna, Czortkowa, Po 

ta lor
Pi-dwołoczysk, (Odee*;y( Liiowa), Br-nlow. Gnymałuwa
Pf-fdwnłoczyek. (Oddany. K-.fiwa), kopyrzyniet, Czorirawa, 

ZaJ«W 2yV, Saały, le n n u  pudlego, Hueiatyna, Bpck 
dów, Grxy

Hodwohjczybk. jOdeeny, Kijowa). Brodów, Kopyczynjec, 
Csortkowa, ŻftleezM/k. Iwanie p aa lego. Skały, Hn- 
watyna

POCIĄG
po«p. | oaob.

odchodźą o godz.
:T46
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KÓrÓsmucd, Czert ko wa, 
Dorna Watry (« ! 117 d 

Podwołoczyik, (Kijowa, O  
Huśtałyua, Ciertkowa

Zt Cwowi d t :
(z dw orca głów nego)

b ak o w ą, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, W an n w y , Pra* 
Karlabadu) , Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, 

*da, Chabówki, Zakopanego, Orłowa, Howego 
»za p, Tarnów,

Iekan, (Jaec, Bukaraeztu, KonstantyBopola), K 6 r 6 « e *5  
<odl|5 do S0|9). Kałusza Serethu, Berboonetc, Gs^- 
dina, Rowoeioiiey, Brodiny, Su cza wy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragt, karła ba do) 
Chyrowa. Peaztu, Sanoka, Mezó Laboresa, I.yimiLO 
wa, Iwonicza, Cuabówki, Zakopauegp (p Resuiów), 
Mielca p ,  Dębicę, Orłowa, Wieliczki, Odwiędrna

lakan, ( Ja n , Bnkaraastt., Botaszan), 2ydaczowa, Potator, 
KÓrÓsmoid, Czertkowa, Nowoaiełicy, Brod ińfg Potny 

f do 31|8), Suctawy 
Odeaajr), Brodów, Kopycaymec

 sv na. c jo n ro w
Jaworowa
Ławecifiasgo, (Faeztu), Kałusza, Drohobycza, Boryzławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karłeta- 

da), Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzena, 
Oynowa, Orłowa p, Tarnów, Zakopanego (p. Kraków 
od 85(6 do 15(9 wł.) ^

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwomcza p. Przemyśl, Dynowa, Tarno
brzegu, Nowego Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcmm, 
Zakopanego (p. Kraków od 85jó do 1519 wł.)

Sambora, Strzyłek-ToDolmcy, Chyrowa, Sanoka, Rym a
nowa. Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa 

Ickan, Worochty (»d Ij7  do 3019 wł. w niedzielę i święta). 
Kałusza, Dełatyna p. Kołomyję, Serethu, Berhometbu, 
Czudina, Radowiec, Suczawy 

Podwołoczyik (OdeMy, Kijowa), Brodów, Potater, * n w -  
tnałowŁ 

Bettea, bokala, Lobacrowa
Podwołoczyik, [Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyesynicc, 

Czortko*f», i)a!e»z«yk( Husiałyna, Skały, Iw aat* pu- 
etago. Gtzymałowa

m, fBotuszan. Ju a , Bukareszto). Potator, Kałusza, 
Czortkewa, Zile^zrzyk, W yinicy, Kórc*sner5, Łscaia- 
Ein, Dorny Waf^r. Suczawy, Nowosiełicy 

Krakawa, (Wiednia. Wrocławia. Berlina, Pragi, KarUfca- 
du), Ouyrowa [p. Przemyśl], Jasła, Chabówki, Zako
panego £p, Rioozśu], Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 

Łnwecenego, Dronobyr. •«, Herysławia, K ałusa, Kocha- 
winy (od ;|5 do 30)9 «> niedzieli i święty)

Rzeszowa, Lubaczowa, Cnyro»£, Ssnote (p. Przemyśl) 
Sam borą, Chyrowa, Sanoka
Kołomyi, £y daczo wa, KbrÓzmezd od lig  do 80(9 włącnik 
Jaworowa

Uwocznego, [Peeztul. Drohobycaa, Beiyaławia, Kałmoa 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Warszawy). Chy- 

cęiwz, Merft J^abcicz (Peaztu), Sanoka (p. Przemyńfj, 
i*. Sącza, Orłowa. Oewśęcrana 

Rawy ruskiej. Sukabk 
Podwołoczysa, (Kijowa. Odessy), Brodów 
Przemyśla (od J id do 3Uj9 wiączmei, Chyrowa, Suuokc.

Rymanowa, lwemrza, Jasła 
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wylnicv. Kwuc- 

eielicy, B^rhomcthu. Czudma. Seretu, Brodiny. Puiny 
Dorny W atry. Suczawy 

Sambora, Chyri wa, Saaoka. Rymanewh, Iwonicza.
N. Sączą, Orłowa, Zakoaauego 

Krakowa. (Wie^aia, Wrocławia , Warszawy), Dyuc-7-  
Tarnobrzegu, Jaała. Orłowa. Wu*i iciki. ChabńvA> 
ZftkopwjHtfe (od 1(6 do Wig i od if|9 do 89|»; 

Podwołoczyik, Potutor. Knpy czy nieś, Ską]yt Iw aa.i 
Hcsiałyuz, Zalenzcryk, Grrymzto'<ea 

S try ja , Drohobycza, Boryadawm i

i  dv»orca „Podzamcze*
podwołocrynk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K-.pjcry* jo*, 

Husiatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Oueeey), Brodów, Potut&r, flrzr- 

mułowc.
Podwfcdoczysk, (Kijowe, Brodow, Kopytwyniec,

Zateazcr.yk, Huaiatyna. ? «afy, ls>an:a pu*rego, Giwy- 
maiowa, Czortkowa.

Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów 
, KopyczriPodwotoczyak , Kopyczrmer . 5kały. iwanie pustego 

tutor, II& iu ycu /ałeucryk, iir^yiuałowa
Po

Pociągi
z Brzuchowlc od 14 maja do 10 września wł. 6'50, 

7-50. rano, 9-55 przed połud., iylko w niedzielę 
I k . k. święta, l -46 po południu tytko w niedzielę 
i rz. k. święta 305, 4’16. 5'00 po południu; 741 
i 8 55 wieczór.

7 Janowa 8 18 rano, 1‘15 ^o południu (od 1/5 do 30/9 
włącznie), 4 32 puiioł., 8 45 wieczór (od 14/5 ao 
10/9 włącznie) : 9 25 wieczór (od 14/5 do 10/9 
włącznie co niedzieli i rz. k. święta)

ze Szczerca od 1/6 do 10/9 włącznie co niedzieli i 
z. k. święta o 1C tO wieczór.

i  Lubienia od 14/5 do 10/9 wlączn. co niedzieli 1 rz. 
k. święta o i 152 wieczór.

lokalne.
do Brzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 5*50 

rano, 8 30 rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 
12 30 po połud, (tylko w niedziele i rz. k. świę
ta), 2*10, 3*20 popołud.; (i*10, 7 30 i 7*55 wieczór.

dc Rawy ruskiej 11 15 w nocy każdej nieozieli)
do Janowa 6 55 rano, 9*15 przed połud. (od 1/5 do 

30/9 włącznie) 1*35 po połud. (od 14/5 do 10/9 
wł. w niedzielę i rz. k. święta), 3*08 po połud. 
(od 14/5 do 10/9 włącznie) i 5 58 po połud.

do Szczerzą 55 po połud. (od 1/6 do 10/9 włącznie 
w niedzielę i rz. k. święta) 

do L*Ore«tia M 219  po poiwb <<x 14/5 ao  tO>*
w niedzielę i rz. k. święta)

Brzytwy
własnego wyrobu: szwajcarskie, an

gielskie i solingeńskie
M aC T IC fłk i c*° strzyżenia włosów 

w cenie od koron 5*60 
do 9 koron.

Hebelki do niszczenia nagniotków. 
Ostrzenie brzytew, nożyczek i t. d.

poleca 1103

JA N  L A U R U K
nożownik 

Lwów, Halicka 6.

Św ieże

H yby m o r f i e
rz e cz n e  i staw ow e

a mianowicie:
Kabljnny bez giowy kilo złr. —*55 
Łososie mors. bez głowy „  „  —*60 
Łupacze duże z głową „ „ —*60

„ drobne „ „ —*45
rz e cz n e  z  Odry i Dniepru
Łososie-pstrągi l 1/,—3 k. kilo zł. 1*80 
Sandacze od 1—2 kg. „  „  120
Szczupaki od 1—2 kg. „ „ l*—

„ drobniejsze „ „ — *80 
rozsyła opakowane z lodem i poleca 

handel

St. Markiewicza,
Lwów, 106t

Rynek I. <41 I 42 .

SzatkownJce
we do wykopywania ł nabierania bu
raków — Zrywacze owoców. — Drut 
kolczasty do ogrodzeń — Konewki 
na mleko od llt—3Q litrów. — Plom
by ołowiane i cęgi do plombowania. 
— Latarnie gospodarcze naftowe i oli
wne. — Automatyczne łapki aa myszy 

poleca

Fr. CHLADEK
handel wyrobów żelaznych i metalów.

we Lwowie 1031
Rynek 1. 45 (róg ul. Grodzickich).

0OTk Dla uniknięcia pomyłek nadmie
nia się że

Artystyczny ZaKtaó rytowniczy  
A. Z I G IW A N A
we Lwowie, znajduje się tylko pod

I. 14 ul. S yk stusk a. *R|
Wykonywa stampilje kauczukowe I me
talowe, oraz wszelkie grawury po naj

tańszych cenach. 1008
Dla urzędów, starostw, banków, para- 
flji wogó'e dla wszelkich puollcznych 

instytucyj znaczny opust.

Cbtrzy tu płaca, gardła,
astmę i choroby krtani.

Kto chce się pozbyć raz na zawsze 
swych cierpień płucnych i krtaniowych 
nawet najuporczywszych, oraz astmy 
nie wiedzieć jak przestarzałej i za nie
uleczalną uważanej niech się zgłosi do

ft. WolffsHytgo w Berlinie
N. Weisenburgerstrasse 79.

Tysiące podziękowań daje gwarancję 
kuracji. Broszura darmo. 884

Ważne dla pan!
Tyiko za 10 złr. wyuczyc się możni 

kroju francuskiego pod gwarancją w 
szkoie kroju Eugenji Weckerówne] 
Lwów, ulica Koper.uka 1. 8, U. piętro,

Osobny kurs dla «vięcej uczenie ró
wnocześnie w nauce udział blorącycB 
w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na stanik 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj
muje się do skrojeni* całe suknie, a 
aa żądanie do gfastrygowania i wy. 
próbowania pod gwarancją najściślej
szej dokładności.

Zamówienia aa prowincją uskui* 
czaia się odwrotną pocztą.

Najprzedniejszą

Ruino# do sprztunia
skradająca się z trzech domów parte
rowych, stajni i ogrodu, położona w 
zdrowej okolicy na niedalekim przed
mieścia Lwowa, w pobliżu tramwaju 
elektiycznego przy ulicy już uregulo
wanej Cena 20.000 koron, z czego 
czwarta cześć może pozostać na hi
potece. Zgłoszenia w Administracji 

„Dziennika Poisklego*.

li ii i! iii!!! IIIIIII iiiiil

—

Dr. Ostaszewski-Barański

Z KRAINY
=

— STU WYSP
Wrażenia z wycieczki po —-
Dalmacji i jej wyspach.

K arta  tytu łow a wyko
nana przez art.-malarza 
p. M. H arasim ow icza.

- -T.
Lwów 1902. — Nakładem

= drukarni M. Schmitta i Sp.

Główny skład w księgami 
H. ALTENBERGA 

we Lwowie, pl. Marjacłd.

herbatę / 
zbioru

majowego, w smaku aroma
tyczną i dobrze naciągającą, 
funt po z). 3, 2 i 1*60 poleca 
Handel Leonarda Suleckiego 
we Lwowie, Batorego 2. Wy
syłki odrotwnie.

Dr. Ostaszewsld-Barański

Z nad Prawy, 
Sawy i So:zy

Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp.

Główny skład w księgami 
Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie, pi. Kapitulny.

Wydawca i odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski. Paoier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J . O. Piotrowakiego.


